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Lwów 24 czerwca. 

Nowa pożyczka austryacka w su- 
mie 125 milionów powiodła się dobrze — sub- 
skrybowano 400 milionów, z tego 285 w kraju a 
około 115 milionów w Niemczech. Frmblit po 
wiada: „Z wyniku tego można być zupełnie za- 
dowołonym, zwłaszcza że pożyczka ta przypadła 
w czas pod względem giełdowym wcale niepo- 
myślny. Zresztą renta austryacka nie jest tak da- 
lece papierem spekulacyjnym jak w innych kra- 
jach, gdzie się ponad wszelką miarę dlatego sub- 
skrybuje, aby coprędzej zagarnąć zysk z podwyż- 
szenia kursu. Renta ausitryacka ma charakter 
papieru lokacyjnego. Jeżeli przeto przeszło trzy 
razy więcej subskrybowano, jestto wyraźnym dð- 
wodem zaufania w polityczne i ekonomiczne u- 
zdrowienie Austryi.* 

Wcale ciekawe nadchodzą wiadomości o 
stosunku między carem a Pobiedonosce- 
wem. Sztokholmski Aftonbladet, podający czę- 
slo bardzo pewne doniesienia z Rosyi i Finlan- 
dyi, opowiada, że d. 23 maja otrzymał Pobiedo- 
noscew audyencyę u cara, na której oświadczył, 
że w obecnym stanie rzeczy nie może on pra- 
cować pospołu z ministrami, gdyż tego to owego 
uczepiły się niegodne w stosunkach rosyjskich 
zapatrywania liberalne; że przeto dla ratowania 
sytuacyi pragnie takiego stanowiska, iżby głos 

ego więcej znalazł posłuchu. 

i Car miał tedy zapytać: „Więc czego pan żą- 
dasz właściwie? Cbcesz zostać kanclerzem, czy co?“ 
Pobiedonoscew odparł: „Zdaję się na W. ces. 
Mość." Car zrobił minę wiele mówiącą i powiedział : 
„Poleciłeś mi pan kiedyś takiego Goremykina, 
Otóż jestem nadzwyczaj kontent, że sobie po- 
szedł.“ Na taki słów swoich skutek Pobiedono- 
scew nie był przygotowany, prosił tedy o dymi- 
syę. Car odrzekł: „Pomyślę nad tą sprawą." 

Od tego czasu ma Pobiedonoscew być cho 
rym, Jak opowiadają, car dowiedział się o liście, 
w którym Pobiedonoscew ostro uderzał na Wit- 
tego (wszechmożnego ministra skarbu) i list ten 
ogłosił Szaparow w swoich broszurach. Nazajutrz 
po owej audyencyi zostali minister Sipiagin i je- 
szcze drugi minister powołani do cara dla zba- 
dania sprawy o niepokojach robotniczych. Obaj 
mieli się wobec cara na dobre pokłócić, a że 
car, niechcąc żadnemu przyznawać racyi, mil- 
czał, obaj oświadczyli, że podają się do dymisyi. 
Ale car miał zawołać: Nie, nie tysiąc razy 
nie !* 

Być może — dodaje Aftonbladet — że 
Witte ustąpi, a w takim razie ustąpiliby ks. 
Chiłkow, Murawiew i inni jeszcze ministrowie; 
panuje niepokój i naprężenie i nikt nie wie, co 
jeszcze nastąpi — w pewnych kołach jednak 
sądzą, że dni Pobiedonescewa są policzonę. 

Urzędowo już jest potwierdzoną wiadomość, 
że car przyjął zaproszenie ces. Wilhelma na 
morskie manewry pod Gdańskiem. W Berlinie 
przyjęto tę wiadomość bardzo mile, ale z pe- 
wnym spokojem. Natomiast zagraniczne tr. by 
prusackie, zwłaszcza Nowa Presse i Pester 
Lloyd unoszą się z radości, jak gdyby mesyasz 
żydowski się narcdził. Neożydki gotowi nawet w 
gesarzu Wilhelmie powitać tego mesyasza, który 
publicznie uczcił żyda Balliną, dyrektora ham- 
bursko-amerykańskiego towarzystwa parowców, 


pomimo, że aiedawno temu wobec natarczywych 


ataków żydów i liberałów w  sejmiv pruskim, 
minister Schoenstedt oświadczył, iż niepodobna 
żydów promowować w sądownictwie. 

W mowie swojej w Cuxhaven (pod Ham- 
burgiem) cesarz wysławiając Hanzeatów bremeń- 
skich i hamburskich za ich skrzętność na polu 
handłowem, podniósł wysoko zasługi Bal- 
lina jako „śmiałego przedsiębiorcy Hanzy, który 
wyruszył, aby dla nas poczynić zdobycze poko- 
jowe, których owoce kiedyś zgarną nasi wnuko- 
wie“. Nadto oliarował cesarz Ballinowi swój wi- 
zerunek z podpisem: „lemu, który daleko pa- 
trząc wzrokiem, niezinordowanie toruje drogi dla 
naszego niemieckiego handlu i niemieckiego 
eksportu*. 

Już poprzód w Bremie miał cesarz, rozma- 
wiając z Baliinem, dać mu do zrozumienia, że 
ma go napiętego na ministra, na co Bailin miał 
odpowiedzieć, że to przecie niemożliwe, bo jest 
żydem — a cesarz na to: „Nie dbam na to“, 
Rzecz jednak miała się o wiele inaczej. Cesarz 
w istocie powiedział, że myśli go zrobić mini- 
strem, na co Ballin czuł się obowiązanym wyja- 
śnić: „W. ces. Mość chyba nie wie, że jestem 
żydem*. Na to cesarz: „No, to się przecie 
zmienić może“. A Ballin: „Nie, to się nie 
może zmienić; jestem źydem z przekonania“. 
Cesarz chwilę milczał, poczem oświadczył: „Ano, 
to się przecie jeszcze kiedyś spotkamy*. 

Nie poszło to żydom w ład, iż cesarz Żą- 
dał, aby się Ballin wychrzcił, chociaż w ogóle 
są ateuszami i w żadną, a już wcale w swoją 
religię nie wierzą -- ale następne uczczenie Bal- 
lina w Cuxhave znowu w rajskie dziedziny ma- 
rzenia uniosło ich i liberałów. Nawet Freisinni- 
ge Ztg. już słodko przemawia za kanałami, choć 
była ich skrajną przeciwniczką. 

Onegdaj zwidził cesarz Wilhełm w 
Kielu krążownik rosyjski „Swietlanę*, 
przeglądał szczegółowo urządzenia a zwłaszcza 
armaturę i polecił dowódzcy, niechaj gdy będzie 
sposobność, powie carowi, jak wielce mu się po- 
dobał piękny okręt i jego urządzenie. A nadto 
oświadczył, że to zadowolenie swoje wyrazi tele- 
graficznie także carowi. 

Na spory czas przed zjazdem cesarza z ca- 
rem w Gdańsku, ma do Niemiec przybyć 
król angielski, ale jedynie do obaczenia się 
ze swoją chorą siostrą. cesarzową Fryderykową. 
Cesarz go naturalnie odwidzi jako swego wuja, 
ale nie będzie wcale Żaden zjazd polityczny. 

Londyńskie dzienniki ciągle zapewniają, że 
Anglikom statecznie coraz lepiej a Boerom co- 
raz gorzej się powodzi. Tymczasem wykazy strat, 
które angielskie ministeryum wojny co drugi lub 
trzeci dzień ogłasza, dowodzą, że straty Angli- 
ków z każdym dniem się powiększają. Wedle 
tych urzędowych wykazów z ostatnich dni, za- 
szło dwadzieścia sześć pomniejszych i większych 
potyczek, w których razem Anglicy tyle ludzi, 
jak w wielkiej bitwie postradali. 

Fatalne finansowe położenie Byłgaryi 
odbija się w ogłoszonem właśnie sprawozdaniu 
administracyi kolei państwowych. W  Bułgaryi, 
jak w Rumunii i Serbii zaprowądzono, ze słu 
sznych w zasadzie powodów, państwowy monopol 
na koleje żelazne. Ale w praktyce wydało to bar- 
dzo gorzkie owoce. Czysty dochód kolei bułgar- 
skich dawał w r. 1688 tylko 090%% od włożo- 
nego kapitału, w r. 1808 spadł aż na 02697, a 
w r. 1899 podniósł się tylko do 043%.. Poli- 


czywszy amortyzacyę inwentarza kolejowego i 
procenta od zaciągniętych na budowę kolei dłu- 
gów, okazuje się, że Bułgarya ma 11 do 12 mi- 
lionów franków rocznego niedoboru ze swoich 
kolei. A jednak myśli o zaborze Macedonii wbrew 
Turkom, Rumunom, Grekom i Serbom! 


Głos niemiecki. 


Pan Treskow z Radojewa ogłosił w piśmie 
„Der Lotse* artykuł zatytułowany „Zur Polen- 
frage“, który powtarzamy tłomaczeniu, jako objaw 
budzącego się niemieckiego sumienia. 

Pan Treskow powiada: 

„Jako czytelnik przyzwoitych gazet czuje się 
bardzo dotkniętym tonem „Tógłi he Rundschau“, 
ktora ordynarnością i pyszałkowością pokrywa 
brak znajomości rzeczy i ludzi w prowincyi Po- 
znańskiej. W krytykach swoich dosiada konika 
wysokiej mądrcści. Mądrość ta zdradza jednak 
wiele niedorzeczności i braku znajomości tutej- 
szych stosunków, a nadto przepełniona jest twier- 
dzeniami, które wszystkie łatwo odeprzeć, jako 
fałszywe. „Tägliche Rundschau“ zasię do naszej 
prowincyi, jej rady tutaj nie potrzebujemy. 

„Tagł. Rundschau“ ma widocznie bardzo 
małowartościowych doradzeów, którzy nawet nie 
cofają się przed kłamstwami, przez co pismo to 
popychają do oszczerstw, które je łatwo mogą 
doprowadzić do styczhości z sędzią karnym. Ja 
z tych oszczerstw śmieję się jak każdy w pro- 
wincyi, kto mnie zna. Nie myślę się dalej zaj- 
mować tem pismem, pozostawiam mu tylko do 
woli przeczytanie mj mowy w izbie deputowa- 
nych z dnia 22 lutego 1886 i nieco późniejszą 
mowę obecnego radzcy ekonomicznego Kenne 
manna, z których to mów można się przekonać, 
jak wyglądały ówczesne stosunki w Poznańskiem 
i jaką miarą trzeba mierzyć narzekania (Schmer- 
zenschreien) Polaków. Ja byłem wtedy najbar- 
dziej znienawidzonym mężem u Polaków. Stosy 
pamfletów (?) powędrowały do kosza; ale za to 
uraczyły mnie w większej jeszcze liczbie listy 
z uzuaniem od moich rodaków, którym było sa- 
tysfakcyą słyszeć głosy. ostro potępiające prze- 
sadę i przekręcania Polaków. Nie wiele się cd 
tego czasu zmieniło, a raczej po obu stronach 
pogorszyły się stosunki skutkiem szarlatanów, 
(Quacksalhern), którzy fałszywych używali środ- 
ków i faiszywe załecali leczenie, i którzy nie- 
stety nie pozostali bez wpływu i na rząd. 

„Aby spędzić natrętną muchę z czoła swego 
pana, skaleczyli go już mocno, teraz widzę je- 
dnak wielkie kamienie w ich ręku i jeżeli się nie 
uda tych niedżwiedzich stróżów odpędzić, a przy- 
najmniej wydrzeć im tych kamieni, to w swej 
niezduarności może zgładzą muchę z czoła swego 
pana, jeżeli im nie ucieknie, ale na pewno pana 
swego zabiją. Potrzeba więc szybka bronić niem- 
czyzny, znajdującej się w wielkiem  niebezpie 
czeństwie. Takimi niedźwiedzimi przyjaciółmi są 
Tägliche Rundschau, Posener Tageblatt, inne pi- 
sma podszczuwające (Hetzblatter) i ich zwo- 
lennicy. 

„Także towarzystwa HKT., które zkądinąd 
czyni wiele dobrego (??) i które jest lepszem, a 
niżeli gdyby go wcale nie było, nie można uwol- 
nić od współwiny. Ono tworzy w prowincyi rząd 
poboczny, który nie może być przyjemnym i po- 
żądanym rządowi, lepiej przez swój szerszy po- 
gląd i lepszą znajomość stosunków wiedzącemu, 


co nam potrzeba. Krępuje mu ręce i psuje jego 
robotę rząd poboczny, zorganizowany w towa- 
rzystwach filialnych. 

„Polakami łatwiej rządzić niż Niemcami; 
jeżeli się nimi rządzi energicznie i stale, wtedy 
słuchają. Niemcy zawsze wszystko wiedzą lepiej, 
niż rząd, uprawiają przecherstwo, potępiają jego 
środki i stawiają mu bierny, a jeżeli mogą i 
czynny opór. 

„Z historyi ci niedźwiedzi przyjaciele nic 
się nie uczą, w przeciwnym razie nie popadaliby 
w ien sam bląd, w jaki popadli Anglicy, usiłują- 
cy mężnemu i inteligentnemu narodowi zagrabić 
jego wolność, a którzy mimo swej znaczyej prze- 
wagi i obfitych środków pieniężnych velu tego 
nigdy nie osiągną. Niedźwiedzi przyj* iwle chcą 
prowincyę poznańską zrobić niemiecką, rabująe 
Polakom, dzielnemu, inteligentnemu i dla naro- 
dowości swej zapalonemu ludowi jego narodo- 
wość. To się nigdy nie uda, ponieważ to się 
stać nie może, z powodów, których rozprowadze- 
nie za dalekoby nas tutaj zaprowadziło. 


„Ja Polaków nie chcę zwalczać, tylko pra- 
gnę ich pozyskać; mnie wystarczy, że cała pro- 
wincya stanie się dobrze pruską, choćby w niej 
wielu mówiło swoim językiem polskim. Gdym to, 
jadąc koleją, oświadczył pewnej damie z wyższe- 
go towarzystwa polskiego, powiedziała mi ona: 
„W takim razie jesteś pan dla nas jeszcze nie- 
bezpieczniejszym, aniżeli p. Tiedemann i sam 
książę Bismarck*. Potwierdziłem to jej także ja- 
ko moje zdanie, powiedziałem jej, że trafiła w 
sedno rzeczy i dodałem : 

„Wyrwijcie nienawiść z swoich serc, ona 
nadto szkodzi piękności, spróbujcie przynajmniej 
poznać Niemców, którzy są dzielnym i szlache- 
tnym (?) narodem, nabędziecie wtedy w wielu pun- 
ktach innych sprawiedliwych poglądów. Wobec 
mnie jesteście zresztą bezbronni, gdyż przez to, 
że żądam, by z Polakami obchodzono się ener- 
gicznie ale z łagodnością i pobłażaniem, wyrwa- 
łem wam broń z ręki. Brońcie swej ojczystej zie- 
mi przez to, że ją pilnością i stałą zabiegliwo- 
ścią uwolmicie od długów, a Żadna moc w świe- 
cie, a przynajmniej sprawiedliwy rząd pruski, 
wam jej nie wydrze, tylko nie róbcie głupstw*. 
Wtedy powiedziała mi jedna z pań: „I ja je- 
stem tego zdania, ale stanowisko nas polskich 
kobiet jest trudniejsze, aniżeli niemieckich.* Chcia- 
ła pewnie powiedzieć, że polscy mężowie jeszcze 
chętniej lubią wyzywać, aniżeli Niemcy i jeszcze 
mniej lubią pracować niż oni. 

„Wreszcie mam satysfakcyę, że coraz wię- 
cej dzielnych mężów staje na mojem stanowisku 
i mam nadzieję, Że i ci wnet głos swój podniosą, 
skoro zrozumieli, że to wyzywanie ciągle tylko 
świeżego dolewa oleju do lamp polskich pism 
podszczuwających (?). Marzenie niemieckich pism 
podszczuwających, że cała prowincya musi się 
stać niemiecką, jest tyle warte, co marzenia Po- 
laków o przyszłem polskiem państwie światowem 
z tą różnicą, że marzenie pierwszych musi od- 
działywać szkodliwie, marzenie zaś Polaków 
jest niewinnem, uszczęśliwia ich i powstrzymuje 
od innych złych rzeczy. Skoro nastąpi większe 
uspokojenie umysłów, będzie mógł i rząd podjąć 
środki, które chwilowo nie wydają mu się ko- 
rzystnemi. Dopóki żyć będę, pozostanę szermie- 
rzem Niemców przeciw Polakom i niedźwiedzim 
przyjaciołom niemczyzny. Przed ostatnimi szcze- 
gólnie staram się bronić moich rodaków, których 
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wysoko szanuję. Albowiem przed swoimi niem- 
czyzna sama się już będzie umiała bronić ze sku- 
tkiem*. 


SEZJ M. 


(6 posiedzenie -— 6 sesyi — VII peryodu.) 


Lwów 24 czerwca. 


Posiedzenie dzisiejsze rozpoczęło się o godz 
3,11 odczytaniem szeregu wniosków i interpela- 
cyj. W sali komplet wcale hczny ; przybyli, mię- 


dzy innymi: ks. kardynał Puzyna i minister dr. 
Piętak. 
Poseł Milewski otrzymał urlop na Š dni. 


Przystąpiono następnie do porządku dziennego. 


Szkoła realna w Gorlicach. 

P. Adam Skrzyński uzasadniał swój wnio- 
sek, by sejm wezwał rząd o utworzenie w Gor- 
licach szkoły realnej z językiem wykładowym 
polskim. W powiecie gorlickim niema żadnego 
zakładu naukowego średniego, a rozwijający się 
od szeregu lat przemysł naftowy i fabryczny wy- 
wołał dążność do praktycznego kształcenia mło- 
dzieży, o czem świadczy znaczna liczba uczniów, 
z powiatu zakładach naukowych. 

Ofiarność na ten cel powiatu i miasta, oraz 
życzenia całej ludności powiatu wyrażone w li- 
cznych petycyach, uzasadnioną dają podstawę do 
twierdzenia, że szkoła realna jest niezbędną dla 
powiatu. 

Uchwalono odesłać wniosek p. Skrzyńskiego 
do komisyi szkolnej. 


© wszechnieę ruską. 

P. Oleśnicki we wniosku swym domagał 
się, by rząd utworzył we Lwowie uniwersytet 
ruski, względnie kreował wszystkie katedry z ję- 
zykiem wykładowym ruskim na uniwersytecie we 
Lwowie. W uzasadnieniu tego wniosku powołał 
się mowca na to, że Rusini mają prawo do tego 
na podstawie art. 19 p. ust. państw. Dr. Oleśni- 
cki nie zadowzlnia się tem, że na uniwersytecie 
lwow kim jest już 5 katedr z językiem wykłado- 
wym ruskim i twierdzi, że one nie odpowiadają 
minimalnym  cywilizacyjno-naukowym potrzebom 
narodu ruskiego. 

W szczególności żąda wniosek p. Oleśni- 
ckiego, by sejm wezwał rząd, aby już w najbliż- 
szym roku szkolnym kreował na wydziale pra- 
wniczym uniwersytetu lwowskiego katedry au- 
stryackiego prawa procesowego cywilnego, han- 
dlowego i wekslowego, a na wydziale filozof- 
cznym tegoż uniwersytetu katedry filologii klasy - 
cznej, matematyki, fizyki, geografii i nauk przy- 
rodniczych z językiem wykładowym ruskim. 

Wniosek powyższy podpisali między inny- 
mi dr. Sawczuk i Barwiński. Odesłano do komi- 
syi szkolnej. 


Powitanie ks. kard. Puzyny. 


Przed przystąpieniem do dalszego czytania 
wniosków posłów marszałek hr. Badeni w serde- 
cznych słowach powitał JE. ks. kardynała Puzy- 
nę, który dziś po raz pierwszy w purpurowych 
odznakach księcia Kościoła przybył do sali sej- 
mowej. Marszałek wyraził ks. kardynałowi w imie- 
niu izby najgłębszą cześć i hołd, a dalej radość, 
że Ojciec św. powołał ks. biskupa krakowskiego 
do grona św. kollegium. (Huczne oklaski). 

Przemówienia marszałka posłowie wysłu- 
chali stojąc. 


Po kilkuletniem tułactwie w rozmaitych | wane policzki głośno, a po cichu lecz z zacię- 
„dziurach powiatowych“, dostałem się wreszcie |ciem obmawia najserdeczniejszą koleżanko. 


2 teki sędziego śledczego. 


(Historye prawdziwe, zestawione z zapiskow znale- 
zionych przy szkartowaniu aktów.) 


I, Pędpalenie. 


Było to w roku 186... 

Z góry przepraszam za anachronizmy i ró- 
żne niedokładności; przyznaję, że często dopu- 
szczam się ich rozmyślnie. 

Dostawszy nominacyę na sędziego śledczego 
przy trybunale, objąłem urzędowanie; uprzedzo- 
no mnie, że na brak zajęcia nie będę się u- 
skarzał. 

Na drugi dzień po objęciu służby, wożny 
prezydyalny, naturalnie ex-żołnierz, który na wo- 
jaczce zapomniał ojczystego języka, a innego Się 
nie nauczył, wszedłszy do mego pokoju ostrym 
krokiem, wygłosił donośnym tonem raportu woj- 
skowegoa : 

— Melide gehorsamst, że jaśnie prezydent 
proszą. Nie jest się czego spieszyć; audienz ne 
wilno dopiero szlag zwólf. Będzia tam jakaś bie- 
da — dodał tonem poufnego ostrzeżenia — coś się 
popsowało. 

Za chwilę stanąłem przed dostojnikiem. 


Był to starzec z długą i ślicznie utrzymaną 
białą brodą, którą, rozmawiając, gładził prawą 
ręką, miał ostre, wybitne rysy, ożywione jasnem 
spojrzeniem siwego oka, którem patrzył badawczo, 
jakby chciał czytać w duszy słuchacza, 

W biurze ubrany był zawsze w czarny frak, 
na którego lewej klapie świeciło kilka wstążeczek 
orderowych. Trzymał się prosto, mówił krótko i 
jasno i żądał takich odpowiedzi; niecierpliwił się 
na gadułów, szczególnie bezzębnych i nie starał 
się tego ukryć. 

Podwładni urzędnicy, z wyjątkiem niewielu, 
nie lubili go: był suchym, nieprzystępnym, próśb 
słuchał niechętnie, przedstawień nie uwzględniał, 
opozycyi nie znosił. Rozkazów i rozporządzeń 
służbowych nigdy nie zmieniał. Audyencyi udzie- 
lał codzień o godzinie 12 w południe, w innej 
porze nie przyjmował ani stron ani referentów. 
Stojąc, skinieniem głowy witał i Żegnał wszy- 
stkich, a podwładnym, bez wyjątku rangi i sta- 
nowiska, w urzędzie podawał rękę raz w życiu: 
po złożeniu sędziowskiej przysięgi. Miało to swo- 
je dobre strony, Że ten akt odbywał się uroczy- 
ście w plenarnym senacie, z ostentacyjną pompy, 
bo wywoływało to wzruszenie u młodego ka- 
płana Temidy i na zawsze pozostawało w pa- 
mięci. 

Gdym wszedł do gabinetu prezydyalnego, 
w którym spuszczone story mimo dnia słone- 
cznego sprawiały cień i chłód, stał prezydent na 


s Przybory do Podróży ,, 


środku pokoju przy stole, na którym w sinych 
„koszulkach* leżały większe i mniejsze stosy pa- 
pierów. 

— Na pcwiatach zalega wiele spraw pil- 
nych i starych; kazałem je tu przysłać -- mówił 
wskazując ną akta — zaraz je panu odeszię; za 
łatwisz wszystkie. Wyjedziesz jutro... od sądu do 
sądu... od wsi do wsi... 

-— Jutro niedziela — szepnąłem a ja... 

Zmarszczone brwi i błysk oka zatrzymały 
dalsze sława na moich ustach. 

— Qzy pan jesteń robotnikiem fabrycznym, 
abyś potrzebował niedzielę po szewsku obcho- 
dzić? Wyjedziesz pan jutro rano zgłosisz się 
w sądzie u naczelnika powiatu i przyszlesz mi 
zaraz relacyę, żeś rozpoczął urzędowanie. Adieu. 

Zdaje mi się, że jeszcze nie przebrzmiało 
echo tego „adien*, które zgrzytem szarpnęło mi 
ucho, gdym już był za drzwiami. 

Gdyby mi sam pan Wittek zaręczył i przy- 
sięgą potwierdził, że pociąg drogi Żelaznej, któ- 
rym mam jechać, wykolei się, zetknie z drugim 
łub runie w przepaść — nie wstrzymałby mego 
wyjazdu. 

Mina moja nie musiała być „gęsią”, gdy 
pod pręgierzem spojrzeń kolegów oczekujących 
na posłuchanie, szedłem do swego biura, pędzo- 
ny echem prezydyalnega „adieu“. 

Mówiąc szczerze ogarnęła mnie szewska 
trzydziesta trzecia pasya. 


poleca 
azyn galanteryjny 


po to do stolicy, aby przenocowawszy, odjeżdżać 
„jutro rano“, w niedzielę, jedynie dlatego, żeby 
udowodnić, iż nie mam szczęścia być rębaczem, 
ani innego gatunku „towarzyszem“. 


Urządziłem sobie znośne mieszkanie, wzią- 
łem abonament do teatru, zawiązałem znajomo- 
ści i zrcbiłem wizyty w kilku bardzo porządnych 
domach po to, aby mnie przepędzano „od wsi 
do wsi, od sądu do sądu*. 


W tych wszystkich domach, gdzie zaczą- 
łem bywać, opowiadali mi ciocie i wujciowie, 
jednogłośnie choć z rozmaitego tonu, a nawet 
same mamy upewniały mnie „pod słowem ho- 
noru“, że panienki ucząc się ante omnia gospo- 
darności, dostawały wychowanie tj. rekwizyt za- 
pewniający dobrobyt i szczęście każdemu urzęd- 
nikowi (szczególnie w starszym wieku) z większą 
pewnością, jak najobfitszy posag; bo cóż warta 
żona mająca choćby trzy tysiące posagu, jeżeli 
ma grymasów rocznie za dwadzieścia tysięcy! 
Każda więc szanująca się panienka unika złowro- 
giego posagu, lecz za to wedie przepisów prze- 
kazanych w prostej linii od prababki i nod naj- 
większym sekretem przechowanych w rodzinnej 
kronice, smarzy doskonałe pączki. ' icze ma- 
zurki nieboszczyka Tymolskiego po żółtych kla- 


[wiszach i całuje przyjaciółki w oba wypudro- 


MIKOŁAJA LUDWIGA 


LWÓW, HOLEL GEORGE'A. 


„Panienka“ lub raczej „panienki z porząd- 
nego domu* — bo miałem szczęście poznać ich 
kilka — po pewnem wahaniu, na życzenie wuj- 
cia lub cioci, którzy jak dyrektor cyrku treso- 
wane konie, wyprowadzają na pokaz ich „do- 
bre wychowanie“ — śpiewają z prawdziwem 
uczuciem, choć fałszywym głosem i akcentem: 


„Oh gib mir deine Liebe 
Die Treue, die brauch ich nicht*. 


Cały ten raj miałem stracić w dość dziwny 
sposob, wskutek jednego, jedynego: adieu. 

Niezupełnie jeszcze ochłonąłem z rozmowy 
z prezydentem, gdy nieśmiałe pukanie do drzwi 
zwiastowało gościa 

Domyśliłem się „Podskakiewicza* przezna- 
czonego na towarzysza niedoli. Wszedł z tak 
zakłopotaną miną, że nawet wąs siarczyście do 
góry podkręcony, nie nadawał jego twarzy wy- 
razu odwagi. 

— Panie radco mam zaszczyt się przed- 
stawić: praktykant sądowy Sofroniusz Maku- 
ciński. Mam rozkaz jutro panu radcy towa- 
Pzyszyć. 

(C. d. n.) 


Nawozy sztuczne. 

P. Sękowski w dłuższem przemówieniu uza- 
sadniał swój wniosek „wezwania rządu, aby w 
drodze ustawodawczej oszukańczemu handlowi 
nawozami sztucznymi zapobiegł — a w drodze 
administracyjnej rozciągnął ścisły nadzór nad 
handlarzami sztucznych nawozów przez zarzą- 
dzenie: aby worki zawierające różne gatun- 
ki sztucznych nawozów już zewnętrznie się ró- 
żniły, dalej, aby każdy worek zawierający nawóz 
sztuczny urzędownie był plombowany, wreszcie, 
aby na trwale umocowanej etykiecie podano za- 
równo imię i nazwisko wytwórcy jak przekupnia, 
oraz procentowy stosunek składników, jakie na- 
wóz sztuczny w danym worku zawiera.* 

Uchwalono odesłać wniosek do komisyi go- 
spodarstwa krajowego. 


Organiści i dyacy. 


P. Bruniecki w  dłuższem przemówieniu 
przedstawiał opłakany los organistów i dyaków. 
Utrzymanie ich nie jest ustawą stale określone 
i jest jedyne zawisłem od dutków dobrowolnych. 
Ponieważ datki te wpływają najczęściej nieregu- 
larnie i do utreymania często nie wystarczają, 
organiści i dyaki od szeregu lat upominają się 
o umormowanie utrzymania w drodze ustawo- 
dawczej. 

Przedłożony projekt ustawy proponował 
mowca odesłać do komisyi prawniczej. 

Ks. Stojałowski żądał, by dła gruntowniej- 
szego zbadania tej sprawy odesłać ją do wy- 
działu kraj. jako komisyi. Wnioskodawca zgodził 
się na tę zmianę, co laba uchwaliła. 

P. Vayhinger przedłożył sprawozdanie wy- 
działu kraj. w przedmiocie zezwolenia reprezen- 
tacyi powiatowej w Jarosławiu na pobór w 1901 
r. 43 pre. dodatków powiatowych do podatków 
bezpośrednich. 

Rozszerzemie Rzeszowa. 


Z porządku dziennego poruszono sprawę 
wcielenia gminy Ruskawieś, tudzież przysiołków 
gminy Staroniwa i Drabinianka do gminy mia- 
sta Rzeszowa. 

P. Sredniawski żądał, by referent tej spra- 
wy p. Jabłoński (burmistrz m. Rzeszowa) jako 
strona interesowana złożył referat i aby sprawa 
wróciła do komisyi. 

Na galeryi ozwały się oklaski; marszałek 
oświadczył, że gdyby się oklaski powtórzyły, 
każe oprółmć galerye. Pierwszy raz ozwały się 
ma galeryi oklaski podczas mowy posła Oleśnic- 
kiego. 
Przemawiałi następnie pp. Kramarezyk, 
Wachnianin, Stojałowski, Górka i referem, po- 
czem wniosek p. Sredniawskiego odrzucono, a 
ustawę przyjęto w 2 i 3 czytaniu. 


Sprawozdanie komisyi gosp. 


P. Struszkiewiez przedłożył sprawozdanie 
kojmisyi gospodarstwa krajowego w przedmiocie 
subwencyonowania zakładu sadowniczego pod 
Krakowem, poczem sejm uchwalił przyznać to- 
wórzystwu gospodarskiemu pod Krakowem sub- 
wencyę 6000 kor. na 6 lat od r. 1901, na zało- 
żenie zakładu sadowniczego, z zasirzeżeniem, że 
rząd przyzna równie wysoką subwencję i na 
teń sam przeciąg czasu. Na następnych 5 lal 
upoważniono wydział kraj. do preliminowania 
w budżecie kraj. corocznie tej samej kwoty jako 
dalszej subwencyi na ten sam cal. 

Sprawozdanie komisyi gospodarstwa krajo- 
wego z przedłożenia wydziału kraj. o szkole rol- 
niczej i folwarku w Czernichowie przyjęto bez 
dyskusyi do wiadomoś.i. 

Nad sprawozdaniem komisyi gaspodarstwa 
kraj. z przedłożenia wydziału kraj. o szkole 
ogrodniczej w Tarnowie przeprowadzono dłuższą 
dyskusyę, w której przemawiali pp. Stojałowski, 
Chęciński i Struszkiewicz. Po wyjaśnieniach spra- 
wozdawcy p. Hupki, Sejm przyjął sprawozdanie 
do wiadomości. 


Sprawozdania komisyś petycyjnej. 

Wreszcie przyjęto sprawozdanie komisyi 
petycyjnej z petycyi nrzędu parafialnego obrz. łać. 
w Wojniłowie w sprawie utworzenia i systemi: 
zowania nowej parafii w Dołhej Wojniłowskiej 
i z petycyi gminy Mieczyszczów pow. Brzeżań- 
skiego o uwolnienie jej od zapłacenia kosztów 
szupasowych za rok 1898. 


Wybór. 

Do komisyi adm'nistracyjnej wybrano do- 
datkowo w miejsce p. Jordana, który ustąpił, 
Zdzisława hr. Tarnowskiego 

Na tem o godź. '/,2 posiedzenie zamknięto. 
Następne w środę o g, 10 rano. 


wnioski i imterpelacye. 

Dziś odczytano następujące wnioski: p. Ru- 
drofa o wykonanie najwyższego postanowienia w 
kierunku kreowania sądu obw. w Czortkowie; p. 
Schatala o wybudowanie gmachu na gimnazyum 
w Brzeżanach; p. Styły o przyjście z pomocą 
ludności w pow. wadowickim dotkniętej klęską 
wylewu; Okuniewskiego o podział gal. ra- 
dy szkolnej kraj. na polską i ruską, wzglę- 
dnie o utworzenie sekcyi ruskiej. 

Skałkowski o uznanie sprzedaży napojów 
spirytusowych w naczyniach zamkniętych za prze- 
mysł koncesyonowany. 

Skałkowski w sprawie o praktykach orga 
nów skarbowych przy wymiarze podatków na 
podstawie zeznawanych fasyj. 

P. Merunowicz postawił następujący wnio- 
sek o statystyce agrarnej: 

Sejm poleca wydziałowi kraj., ażeby w celu 
dostarczenia pewnej podstawy informacyjnej o 
stosunkach własności ziemskiej w kraju, zarzą- 
zil sebranie statystycznych danych : 


A 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 25 Czerwca 1901 Nr. 174. 


a) o rczległości wielkich i małych go- 
spodarstw rolnych we wszystkich okolicach 
kraju; 

b) o stosunkach robotniczych rolnych i o 


warułikach utrzymania czeladzi gospodarczej ; 

e) o cenąch, warunkach, i ekonomiczno- 
społecznym wpływie praktykowanych vbecnie 
sposobów wydzierzawiania ziemi; 

d) o zmianach w posiadaniu ziemi — a 
zwłaszcza o powodach, formach i cenach sprze- 
daży gruntów włościańskich i posiadłości dwor 
skich. 

O wyniku dochodzeń zda wydział kraj. spra- 
wę sejmowi. 

Interpełacye odczytano następujące: Kra 
marczyka o uregulowanie serwitutu w Między- 
brodziu lipnieckim ; Milana w sprawie skrócenia 
wakacyj szkolnych w powiatach, gdzie manewry 
w r. 1900 się odgrywały ; Bojki, aby zwoływano 
sesye wójtów tylko w razach koniecznej potrzeby; 
Osuchowskiegn o budowę gmachów sądowych w 
Turce i Boryni; Potoczka 0 dostarczenie odpo- 
wiedniej ilości wagonów kolejom gal.; Potoczka 
w sprawie przeszkód stawianych przez kraje ko- 
ronne wywozowi nierogacizny z Galicyi; Szweda 
o zmianę trzyletniej obowiązkowej służby na 
dwuletnią ; Wójcika o rozdział kosztów spisu lu- 
dności na gminy w pow. wielickim ; Styły o zwoł 
nienie od akcyzy mięsa pochodzącego z bydląt 
dorzniętych wskutek nieszczęśliwych wypadków ; 
Oleśnickiego w sprawie rozdziału zapomogi rzą- 
dowej. 

Nadto wniesiono interpelacye do Wydziału 
kraj.: Krempy w sprawie włączenia gminy Dymi- 
trowa dużeg. do konkurencyi regulacyi potoku 
Krzemienicy ; Bednarskiego w sprawie wyjedna 
nia usunięcia napisu na stacyi kolei Nowy Targ 
„Neumarkt“. 


Sprawy sejmowe, 


Projekt rządowy dotyczący regulacyi rzek 
w naszym kraju nadszedł już 4 Wiednia, dziś 
dokonane zostało jego przetłumaczenie w na- 
miestnietwie i w tych dniach postawiony będźie 
na porządku dziennym posiedzenia sejmowego. 
Projekt jest zupełnie zgodny z przyrzeczeniami, 
jakie dał w swoim czasie rząd centralny Kołu 
polskiemu a w znacznej mierze uzyskanie tego 
postulatu zawdzięczać należy ininistrowi dla Ga- 
licyi, dr. Piętakowi. 


Poseł adwokat dr. Władysław Czaykowski, 
wiceprezes rady powiatowej przemyskiej złożył 
na poniedziałkowem posiedzeniu sejmu do laski 
marszałkowskiej wniosek, dotyczący wymiaru na- 
leżytości przenośnej od spadków. Jak wiadomo, 
że przyznanie spadku, względnie wydanie dekre- 
tu dziedzictwa przez sąd nastąpić może w myśl 
$ 149 ces. pat. z d. 9 sierpnia 1854 dopiero po 
zapłaceniu lub zabezpieczeniu na przedmiocie 
spadku należytości przenośnej. Wymiar należy- 
tości spadkowej następuje albo na podstawie ze- 
znania spadku przez spadkobiercę oświadczeniem, 
iż to zeznanie w danym wypadku zaprzysiądz 
może albo na podstawie inwentarzu spadkowego, 
lub wreszcie przysługuje władzy skarbowej po 
myśli $ 50 ust. o należytościach, w razie, jeśli 
nie chce się zadowolić zapodaną wartością spad- 
ku, żądać oszacowania sądowego, co i koszta za 
sobą pociąga i opóźnia załatwienie sprawy. Przez 
dziesiątki lat wyjątkowo tylko do tego ostatnie- 
go środka się uciekano — w ostatnich atoli cza- 
sach, zwłaszcza we wschodniej części kraju, po- 
częły władze skarbowe niemal jako regułę sta- 
wiać: ocenienie sądowe. Poseł dr. Władysłtw 
Czaykowski wnosi tedy: wezwanie do rządu, aby 
wydał w tej mierze stosowne zarządzenia i po- 
lecił władzom skarbowym, aby w wypadkach, w 
których zapodanie wartości spadkowej kweslyo- 
nują, przed nstaleniem wysokości należytości 
przenośnej przez zabezpieczenie jej do pewnej 
stosunkowo kwoty, umożliwiały ukończenie per- 
trakiacyi spadkowej i wydanie dekretu dziedzi- 
ctwa. 

Przedłożenie wydziału krajowego o wło- 
ściach rentowych zajmuje nie tylko komisyę dla 
tej sprawy wybraną ale i wszystkie kluby. Wspól- 
ne posiedzenie klubu skoncentrowanych demo- 
kratów i klubów ludowych odbyło się dla tej 
sprawy onegdaj, na którem uchwalono domagać 
się pewnych zmian w przedłożeniu a to w kie- 
runku ułatwienia ewentualnego wypowiedzenia 
czy też spłaty pożyczki rentowej. 


Na posiedzeniu komisyi dla włości rento- 
wych, po obszernej dyskusyi, w której brali u- 
dział pp. Jugendfein, Skałkowski, Trzecieski, Hu- 
pka, Mieczysław Piniński, Urbański, Wachnianin, 
Sredniawski i referent dr. Tadeusz Piłat, uchwa- 
lono z drobnemi zmianami trzy pierwsze para- 
grafy. 


pis inności W (Galicji. 
Lwów 24 czerwca. 
Rezultat spisu ludności w 'ralicyi, 
dokonanego w dniu 31 grudnia 1900 r. 
przedstawia się w sposób następujący: 
Galicya liczy obecnie ogółem m:e- 
szkańców (wraz z wojskiem) 7,317 023; 
z togo rzym. kat. wyznania 3,352.808. 
gr. kat. 3,103.410, żydów 810.845. 
Oo do języka towarzyskiego: Pola- 
ków: 3,989.538, Rusinów 3,084.212, Niem- 
ców 201.846. 


Umieja czytać i pisać 2,210 453, tyl- 
ko czytać 446.154, nie umieja ani czytać 
ani pisać 4,660.416 (63 pre.) 


Czas odnowić przedpłatę. 


KRONIKA. 


Lwów, dnia 24 ezerwca. 


Minister Gołuchowski przybędzie do Lwowa 
w środę 26 bm. w południe. 


Zapiski osobiste. Minister dla Galicyi dr. 
Piętak przybył wczoraj wieczór do Lwowa. 

Prezydent dr. Tchórznicki powrócił z wizy- 
tacyi sądu suczawskiego i objął urzędowanie. 

Pani marszałkowa hrabina Badeniowa prze- 
rywa kuracyę i przybędzie do Lwowa jutro, we 
wtorek, aby być obecną na raucie w pałacu sej- 
mowym, po którym znowu powróci do Badenu. 


Objad poselski na 30 nakryć odbył się 
wczoraj u namiestnika hr. Pinińskiego. 


Wieczór u hr. Gołuchowskiej 
przy ulicy Mickiewicza, 
26 bm. 


. _ Szczepank ciągle jeszcze „freiter* przenie- 
siony został z Przemyśla do oddziału kolejowego 
i telegraficznego w Korueuburyu. 


Mianowanła. Ministerstwo handlu zamiano - 
wało asystentami pocztowymi: S. hr. Komorow- 
skiego, M. Cwikłowskiego we Lwowie, L. Beera 
w Kałuszu, W. Bielskiego we Lwowie, W. Czar- 
nika w Gorlicach, Michała Sołowskiego we 
Lwowie, Eugeniusza Emanuela Młynarkiewicza 
w Krakowie, Pantaleona Czubatego w Tarnopo- 
lu. Ł. Demczuka w Nisku, L. Jańca w Przemy- 
ślu, Wł. Saromę, H. Wojnowskiego we Lwowie, 
P, Zielińskiego w Krakowie, M. Korole$icza 
w Stryju, M. Kulikowskiego, Fr. Skrzyńskiego 
w Krakowie, St. Wernera w Kołomyi, Z. KA- 
buszowskiego, K. Peczenika, St. Pańkowa, M. 
Hubera we Lwowi*, P. Biłochę w Złoczowie, T. 
Kozaka we Lwowie, U. Koronowicza w Oświę- 
cimiu, Wł. Głowackiego we Lwowie, W. Drzymałę 
w Przemyślu, Leona 'lemvina w Brodach, S. 
Gołębiowskiego, J. Krąpcn, M. Leżohupskiego, 
A. Wollischa, B Aleksiewicza, A. Wollicha, B 
Aleksiewicza, Artura Józefa Głogowskiego we 
Lwowie, Z. Gabryelskiego w Krakowie. Ju 
liusza Kruszelnickiego we Lwowie, Władysława 
Tarnawskiego, J. Hermana w Krakowie, M. Pa 
chołka w Podwołoczyskach, St. Andraszka, M. 
Urbana w Krakowie, S. Biegańskiego, K. Żoł- 
nierczyka, D. Rosenberga we Lwowie, J. Strem- 
pla i P. Korzenia w Krakowie, R. Hubera we 
Lwowie, St. Dańkowskiego w Krakowie, E. Hla- 
dja w Kołomyi, St. Grodeckiego w Leżajsku, J. 
Sanokowskiego w Podgórzu, E. Sierocińskiego we 
Lwowie, M. Gottesmanna w Szczakowej, W. Ho. 
szowskiego w Krakowie, S. Skrockiego we Lwo- 
wie 11, F. Bogasa w Tarnowie 2, F. Deskura, 
E. Repczyńskiego, A. Heyzmana, Z. Schornsteina, 
H. Rudnickiego we Lwowie, A. Smisykiewicza w 
Sanoku, W. Grocha i J. Rychlika we Lwowie. 
skiego do Gorlic, Biłochę do Radziechowa, Ko- 
zaka do Sokala, Gołębiowskiego do Tarnobrzega, 
Urbana do Niska, Wolischa do Stanisławowa, 
Aleksiewicza i Sierocińskiego do Halicza, Kruszel- 
nickiego i Rudnickiego do Podwałoczysk, Bie 
gańskiego do Żółkwi, Strempla do Brodów, Dań- 
kowskiego do Chrzanowa. Sanokowskiegn do 
Łańcuta, Skrockiego do Tarnowa, Bogdasa do 
Dąbrowy, Grocha do Sniatyna, Rychlika do 
W adowic. 

Resztę nowomianowanych pozostawiono w 
dotychczasowem miejscu służbowem. 

Dyrekcya poczt przeniosła oficyała S. Pile- 
ckiego z Tarnopola do Nowego Sącza i M. Pete- 
ckiego z Tarnopola do Stamsławowa, 


Z armii. Jenerał major Jan  Mórkenstein 
Mórk, kom ndand 3 brygady piechoty mianowa- 
ny komendantem 35 dywizyi piechoty, pułkownik 
Teodor Sedlaczek, komendaot 3 p p. obr. kraj. 
mianowany komendantem 2 bryg. p., podpułko- 
wnik Adolf Sulzberg Dreihann z 56 p. p. prze 
niesiony w stan spoczynku, kapitan I kl Antoni 
Mertens z 2 bat. art. fort. przy sposobnoścj prze- 
niesienia w tan spoczynku otrzymał charakter 
majora, 

Asystentami lekarzami w rezerwie miano- 
wani: Rudolf Böhm, Józef Greif, Jakób Milnzer, 
Mirosław Ogórek, Ryszard Fibich, Herman Ul- 
brich, Mojżesz Weinreb, Mieczysław Karzlik, Zy- 
gmunt Steuermark, Ernest Fuchs, Berl Frucht 
Juliusz Łinsker, Ozvasz Terkel, Artur Mally, Ry- 
szard Frenkel. 

Zasiępcą kadeta oficera w rezerwie mia- 
nowany kadet Michał Bocianowski. 

Na 27 bm. zapowiedzianych jest mnóstwo 
zjazdów we Lwowie a między tymi konferencya 
w sprawach podatkowych. 

Bankiet w Kole literacko:artystycznam na 
cześć pp Pawlikowskiego, Bandrowskiego i Spet- 
triny zgromadził w sobotę około sto osób, wśród 
których byli także prez. Małachowski, wicepr. 
Michalski, członkowie miejskiej komisyi artysty- 
cznej pp Radziszewski, Maryański i Rawski, da- 
lej artysta rzeźbiarz Godebski, panie Kasprowi- 
czowa, Ruszkowska, Strassernówna, Esten, We 
grzynowa, Szuppówna, Jankowska, Nałęczówna, 
ze śpiewaków p Myszuga, muzycy, reprezentan- 
ci pism itd. P. Bandrowski nieobecność swoją 
usprawiedliwił chorobą. Szereg toastów rozpoczął 
prezes Koła dr. Wereszczyński, wznosząc zdro- 
wie p. Pawlikowskiego Następnie pił p. Skrzyń 
ski zdrowie p. Spetriny jako wytrawnego i su- 
miennego dyrygenta opery, a p. Michał Rolle 
zdrowie p. Bandrowskiego jako niezrównanego 
wykonawcy „Manru*. 

Dr. Rutowski wzniósł kielich na cześć twór- 
cy pomnika śp. A. Gołuchowskiego, p. (iodeb- 
skiego a p. Radziszewski, jako członek miejskiej 
komisyi teatralnej, zdrowie całego personalu te- 
atralnego, który pracuje na scenie dia dobra 
sztuki, i 

Dyr. Pawlikowski w dłuższej, jędrne, i peł- 
nej żywych i oryginalnych perównań i aforyz 
mów mowie, pił zdrowie „tych wszystkich, któ- 
rzy pełną zapału, entuzyazmu, a nawet krwawe- 
go trudu pracą, przyczynili się do świetnego wy- 
stawienia „Manru* a których afisz nie wymienia, 
więc pp. EKlszyka, Pacławskiego, Żymirskiego itd. 
poczem p. Fryling wypowiedział toast na temat 
eviva U artel... a p. Skrzyński w imieniu p. Spe- 
triny, jako nie władającego dobrze po polsku, 
podziękował toastem „Niech żyje Polska !“ 

Prezydent Małachowski w doskonale wypo- 
wiedzianym  toaście wzniósł kielich „kochaj- 


w pałacu 
odbędzie się w środę 
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my sztukę!* a p. Cypryan Godebski wspomniał 
o zasługach pań, jako elemencie ożywczym dla 
kultu sztuki wzniósł dodatek do toastu prezyd. 
Małachowskiego pod wezwaniem: „kochajmy je*. 
Ostatni toast, pełen serdecznej miłości sztuki i 
ojczyzny wypowiedział p. Platon Kostecki. 

Produkcye muzykalno-wokalne zakończyły 
hankiet o godz. 5 rano. 

Szajkę złedziejską, dobrze zorganizowaną 
wyśledziła policya lwowska w sobotę. Skradzione 
rzeczy przechowywała ta szajka u Jana  Kuzia, 
dozorcy domu przy ul. skarbkowskiej 14. Znale- 
ziono u niego dwa kufry pełne srebnej zastawy i 
innych przedmiotów. Rzeczy te pochodzą głównie 
z dokonanej przed dwoma laty w hotelu Belle 
vue kradzieży srebra. Główną sprawczynię tej 
kradzieży Annę Hopak, 23 letnią służącę, już a- 
resztowano. 


Oberwanie się chmury. W sobotę około go- 
dziny 4 popołudniu, gdy we Lwowie dała się 
także częściowo odczuć burza, nastąpiło oberwa- 
nie się chmury między Bóbrką a Staremsiołem. 
Deszcz lał tak silny, że w pociągu dążącym ze 
Lwowa była w niektórych wagonach woda się- 
gająca aż po ławki i podróżni na nich stanęli a 
służba wierciła w podłodze wozów dziury dla u- 
pustu wody. 

Przyczynek do historyi pedatków. W Du- 
blanach koło Lwowa dnia 22 bm. egzekutor po- 
datkowy zasekwestrował w sklepiku Kółka rolni- 
czego towary spożywcze za rzekomo zaległe po- 
datki za IV kwartał 1900 i za I kwartał 1901. 
Tymczasem podatki te zapłacone zostały jeszcze 
w marcu br. 1 Kółko rolnicze posiada na szczę- 
ście kwit z daty 27 marca 1901 do art. 308— 
306, zaopatrzony dwoma, rozumie się nieczytel- 
nymi podpisami i pieczęcią lwowskiego urzędu 
podatkowego. 

Wylewy. Z Krakowa telegrafują nam: Oba- 
wa powodzi minęła. Woda na Wiśle zaczęła o- 
padać w niedzielę rano, iak Że do wieczora stan 
jej zmniejszył się blisko o pół metra 1 wynosił 
170 nad zerem. 

Zabójstwo. W Woli Dobrostańskiej dnia 22 
bm. podleśny Huget w lasach ks. Ponińskiego 
zabił wystrzałem z dubeltówki umykającego chło- 
pa z Dobrostan, Iwana Lebę, który by! zakradł 
się do lasu po łyko z młodych drzew. Cały na- 
bój grubego śrutu utkwił w tylnej części czaszki 
Leby ı ten padł na miejscu. 

Procesye jubileuszowa. / Wiednia telegra- 
fują: Pod przewodnictwem kardynała Gruschy od- 
była się w niedzielę popołudniu pierwsza z za- 
powiedzianych dwóch procesyj jubileuszowych, 
w której wzięły udział liczne stowarzyszenia aka- 
demickie i olbrzymie rzesze pcbożnych. Procesya 
wyszła z tumu św. Szczep:na, przeszła różnemi 
ulicami śródmieścia, zatrzymawszy się przy trzech 
kościołach, poczem powróc'ła do tumu św. Szcze- 
pana. 


Cesarz zwiedził w sobotę o 1 południu mie- 
szkania robotnicze w Wiedniu nazwane jego 
imieniem, a wybudowane kosztem dolno austrya- 
ckiej kasy oszczędności i wiedeńskiej izby han: 
dlowej z okazyi 50 letniego jubileuszu rządów 
monarchy. W odpowiedzi na przemowę kuralo- 
ra zakładu, cesarz oświadczył, że się bardzo in- 
teresuje urządzeniami tej dobroczynnej instytu- 
cy, Cieszy się, Że stworzono tak wielkie dzieło 
dla niezamożnej ludności 1 wszystkim, którzy w 
tem brali udział, wyraża serdeczne podziękowa- 
nie. „Przez wybudowanie tego zakładu dla bie- 
dnej ludności — dodał cesurz — spełniono jedno 
z najgorętszych moich Życzeń.“ Następnie cesarz 
zwiedził szczegółowo cały zakład, a także mie- 
szkania już przez robotników zajęte, rozmawiał 
przez dłuższy czas z mieszkańcami i ich rodzi- 
mi i dowiadywał się szczególnie o stosunki zdro- 
wotne Zabawiwszy tu przeszło godzinę, cesarz 
udał się następnie bez żadnej zapowiedzi na plac 
budowy szpitala dziecięcego, noszącego również 
imię monarchy. 

Aresztowanie oszusta W Wiedniu areszlo- 
wano Kamila Libickiego, który założył przed ro- 
kiem „Towarzystwo dla ochrony ludu* „Verein 
zum Menschen Schutze*. Figurował on jako ge- 
neralny dyrektor tego towarzystwa. chociaż nie 
mia'o ani jednego członka, ani też ani jednego 
funkcyenaryusza, oprócz dyrektora. Przed kilko- 
ma tygodniami wydał Libicki sprawozdanie z 
działalności towarzystwa za rok ubiegły i wska- 
zywał w niem na błogą działalność towarzystwa, 
wyliczając przy tem, ile wsparć udzielono roz- 
maitym ludziom Zrobił on to dla zjednania so- 
bie nowych członków dla towarzystwa. Na tem 
jednak nie koniec — jak się okazało, Lihicki, 
dopuścił się oprócz tego kilku oszustw i defran- 
dacyj, za co go też aresztowano. Libicki był ska- 
zany przed kilkoma laty za oszusta nu 9 mie- 
sięcy więzienia. 

Zmiana namiestnika Czech. Morawska Urli 
ca podaje nieprawdopodcbną pogłoskę, jakoby hr 
Coudenkhove miał ustąpić z namiestnikowstwa 
Czech, a miejsce jego zająć ma Jarosław hr. 
Thun, brat Franciszka Thuna. 

Z okazyi poświęcenia pamiątkowego obeli- 
sku dla Bismarcka w Sachsenwaldzie wypowie- 
dział Herbert Bismarck mowę, która widocznie 
skierowany jest przeciwko ostatniej mowie kan- 
clerza Rzeszy hr. Billowa. Powiedział on między 
innemi: „Być może, że są ludzie, którzy inaczej 
zapalrują się na rzeczy, jak stary Bismarck i są- 
dzą, że mogą rządzić według innych zasad. Nie 
chcemy się z nim: spierać, ale na nowo przy- 
siądz chcemy, że trzymać się będziemy, co do 
nas, zasad, według których Bismarck cesarstwo 
siworzył, Nie było to sztuczką, tylko sztuką 
stworzyć państwo przeciwko całej lidze nieprzy- 
jaciół*. 

Prześladowania pruskie w ks. poznańskiem 
porusza prasa francuska i belgijska. Z Paryża pi- 
szą: Bwa zajmujące artykuły, podpisane nazwi- 
skami polskiemi. W Revue (dawniejsza Revue 
des Revues) p. Antoni Potocki opisuje praktyki 
pruskie w Poznańskiem. „Le martyrologe polo- 
nais en Prusse* wywołał duże wrażenie, lubo 
prasa paryska, z wyjątkiem Matin'a i Echo de 
Paris, pominęła go milczeniem. Dlaczego? Am- 
basada niemiecka ma stosunki tak rozgałęzione, 
rozporządzająca tak znacznemi wpływami i środ- 
kami. Żywiej zajęły się sprawą pisma belgijskie, 
zwłaszcza najpoczytniejszy obecnie dziennik bru- 
kselski Le soir, która swój artykuł kończy sło- 
wami: Więc w taki sposób rozumieją Niemcy 
swą misyę cywilizacyjną ! 44 

W kilka dni po ukazaniu się artykułu p. 
Potockiego, w redakzyi Revue zjawiło się kilku 
panów, mieniących się delegatami kolonii nie- 
mieckiej w Paryżu. „Chcemy protestować prze- 


czonych w artykułe faktów, a zawierał tylko 
gołosłowne trazesy o niegodziwości polskiej. Re 
daktor Revue p. Finot odmówił wydrukowania 
protestu. 


„ Z tragedyj życiowych na bruku rzymskim. 
Przy blasku wschodzącego księżyca szedł przed 
kilku dniami młody, czarnowłosy Bruno Hasi 
przez rzymskie Corso Umberto, Piazza Venezia i 
zatrzymał się w  wązkiej uliczce via delle Bo- 
thege oscure. Zwabiona słodkimi dźwiękami man- 
doliny, wyszła doń władczyni jego serca, Gio- 
vanna Morbitelli. Spędzili czas dłuższy na cichej 
rozmowie, stojąc w pobliżu jasno oświetlonej ka- 
wiarni. 

W tem nadeszło trzech młodzieńców ; mię- 
dzy nimi Bernardo Conti, którego afektami Gio- 
vanna wzgardziła była. Zakochani widocznie mó- 
wili o Bernardzie, gdyż głośny śmiech y 
towarzyszył ich słowom. Odrzucony kochanek 
wypowiedział wtedy kilka cierpkich słów wy- 
mówki pod adresem narzeczonej Bruna. 

M:asto odpowiedzi dobyła Giovanna z za- 
nadrza sztylet i podała oblubieńcowi. Hasi rzucił 
się na rywala, atoli Conti uszedł ciosu, przysko- 
czył do Giovanny i zanurzył sztylet w dej pier- 
siach. Z kolei między obu rywalami powstała 
cicha walka na życie i śmierć. Padło wiełe cio- 
sów, lecz nie były śmiertelne, Nadeszła patrol 
policyjna; wszyscy się rozpierzchli. Pozostała je- 
dynie Giovanna; leżała bez życia. Bernardo i 
Bruno zostali nazajutrz rano aresstowami. 


„ Wycieczka balonem. Balon „Meteor“, który 
wzniósł się w sobotę o 7 rano we Wiedniu, wy- 
lądował o 12 godzinie w sobotę w Misdrau po 
szczęśliwej podróży. Balon dosięgnął najwyższej 
wysokości 3.800 metrów, Przywódcą wycieczki 
był nadporucznik Julian Zborowski 84 Pp. 


Protest cesarza Wilhelma odrzucony. W re- 
gatach yachtów żaglowych w Kiel dnia 21 bm. 
zdobył pierwszą nagrodę (puhar, ofiarowany 
przez p. Józefa Kościelskiego) yacht „Kometa“. 
Cesarz Wilhelm, który na yachcie „Iduna“ sta- 
nął trzeci u mety, założył protest przeciwko 


przyznaniu nagrody „Komecie“. Komitet odrzucił 
Jednak protest. 


Eksplozya. Z New Jersey telegrafują: W ma- 
gazynie ogni sztucznych niejakiego Abrahama 
Rittenberga, mieszczącem się w 4-ro piątrowym 
budynku, zamieszkanym przez wiele rodzin, wy- 
buchła silna eksplozya. Ż wszystkich stron pło- 
mienie wnet cały ogarnęły budynek. Dotychczas 
z pod gruzów wydobyto 12 trupów, b mieszkań. 
ców domu jeszcze brakuje. Wywołane eksplozyę. 
ciśnienie powietrza było tak silne, że we wszyst- 
Ke domach sąsiednich szyby z okien powypa- 

ały. 


Orkan. Z Nowego Jorku telegrafują: Po- 
dług telegramów z Omaha, we czwartek wieczo- 
rem panował tam silny cyklon. Dziewięć osób 
poniosło śmierć, wiele jest ciężko rannych. Or- 
kan wyrządził w całej okoliey znaczne szkody. 


Sprawa Earla Russell. Wielką senzacyę 
sprawiło w Londynie aresztowanie Karla Ruszel, 
syna lorda Johna Russella pod zarzutem bi- 
gamii. Earl Russel poślubił w roku 1890 pannę 
Scott, córkę sir Edwarda Scotta, ale już po 
czterech miesiącach wspólnego pożycia  małżon- 
kowie musieli się rozejść. Nastąpiła wpraw- 
dzie zgoda, prawdziwie atoli efemeryczna , 
zaledwie bowiem upłynął tydzień, niedobrane 
małżeństwo znowu się rozeszło, postanowiwszy 
nigdy już nie podać sobie ręki. Pani Russell 
wniosła do sądu prośbę o rozwód, podając za 
przyczynę złe obchodzenie się z nią małżonka, 
ale sąd uwolnił od winy Earla Russella i prośbę 
lady odrzucił. Po czterech latach zażądała lady 
Russell restytucyi swych praw małżeńskich, co 
jej nie przeszkadzało wcale w oskarżaniu męża 
przed sądem o rozmaite Parygodne uczynki. Te- 
raz Earl Russ3łl podał o rozwód i otraymał go; 
sąd apelacyjny, do którego zwróciła zię lady, 
nie potwierdził jednakże tego wyroku pierwszej 
instancyi. Lady Russell i matka jej czerniły w 
dalszym ciągu męża względnie zięcia, który swo- 
ją świekrę zaskarżył, a sąd skazał ją na karę 
aresztu za Oszczerstwo. Celem obu tyeh „dam“ 
było wymuszenie na Earlu Russellu pieniędzy, 
których on dać nie chciał. W r. 1897 Russell 
udał się do Ameryki, gdzie pośłubił miss Mollie 
Gook, a tymczasem dawna lady Russeil wystę- 
powala na scenie w ogródkowych teatrzykach. 
Teraz przybył Earl Russell do Londyna i przez 
13 miesięcy mieszkał sam nienagabywany przez 
władze, a dodać należy, że wiadomość o zawar- 
ciu małżeństwa w Ameryce sam ogłosił w po- 
czytnym dzienniku Times. Mabteństwo Karla 
jest na ziemi amerykańskiej prawnem, w Anglii 
wątpliwem, w każdym atoli razie nie można mu 
zarzucić „mala fides“. Earl Russell, jako par 
Anglii, stanie przed trybunałem członków Izby 
lordów. Z więzienia śledczego wypuszczeno go 
natychmiast po złożeniu znacznej kaucyi. 


Wypadek. Z Nowego Jorku  telegrafują : 
Były konsul amerykański w Pretoryi, Alvers 
Hay, bliski krewny sekretarza stam Haya, wy- 
padł w Newhaven z okna i zabił się na miejscu. 
Przypisvją to zdarzenie przypadkowi. 


Zmarli. We Lwowie zmarł d. 238 bm. Józef 
Szwa”l, zecer, dłagoletni współpracownik naszego 
pisma i przez lát kiłkumaście kierownik Kołka 
amatorskiego i chóru Stow. ręk. lwow. „Gwiazda*. 
Pogrzeb 25 bm. o godz. 6 po połudr iu. 

W Warszawie umarł Tomasz hr. Łubieński 
przeżywszy lat 8°. Był on synem śp. Henryka, 
znanego finansisty i ekonomisty, wiceprezesa by- 
łego banku polskiego w Warszawie, a ojcem hr, 
Henryka, założycieła i wydawcy Gońca Łódskie” 
go, dalej ks. Barnarda, znanego kaznodziei, O, 
Redemptorysty w Mościskach, Rogera, byłego 
posła na sejm galicyjski do r. 1889, następnie ks, 
prałata Zygmunta, kanomka w Łedzi, wreszcie 
Tomasza, oficera wojsk austryackich. Trzy jego 
córki są zakonnicami w Krakowie. 


R 


Jokohama, 14 czerwca. 
Umęczony walką srodze, 
Lecz bez sławy nieśmiertelnej, 
Przybył tutaj z Chin po drodze 
Pan Waldersee, wódz naczelny. 
Przyjęto go z wielką hecą, 
Więc było mu bardzo błogo, 
Lecz go smutek trapił nieco, 
Że... powiesić nie miał kogo. 


Ze stowarzyszeń. 
Zgromadzenie stowarzyszenia nauczycielek 


ciw krzywdzącym nasz rząd i nasz naród insy- | uchwaliło połączenie się ze „Związkiem koleżeń- 
nuacyom*. Niestety! Protest nie obalał przyto-|skiem byłych seminarzystek*. Połączone stowa_ 


Najnówsze FULARY od z 1, poleca 


Magazyn 


sChay 


rzyszenia będą nosić nazwę : „Stowarzyszenia na- 
uczycieiek i b. seminarzystek. * 

Tow. młodzieży im. Kilińskiego we Lwo- 
wie uchwaliło na walnem zgromadzeniu absolu- 
toryum wydziałowi i dokonało nowych wyborów. 
Prezesem został p. A. Filipowski, zastępcą N. 
Sznajder, sekretarzem F. Durkalec, zastępcą K. 

i icz, skarbnikiem F. Cisak, biblioteka- 
rzem N. Bocheński, wydziałowymi: 2. Gawłow- 
ski, Dunin Wąsowicz, K. Mazur, A. Leśniewicz, 
M. Pelz i M. Turus. Do komisyi szkontrującej : 
I Wydrych, M. Stelmachów, B. Kłodziński. 

Popis szkoły Karola Mikulego odbędzie się 
w 'Narodnym Domu w dniach 24, 25, 26, 27, 28 
czerwca od g. 8 popol. 

Lwowskie Stow. głuchoniemych „Nadzieja“ 
odroczyło obchód 25 lecia swego założenia do 6 
października. 

Kasyno miejskie lwowskie urządza w pią- 
tek 28 bm. wycieczkę do Brzuchowic. 

Nowy trzyletni kurs szkoły praktycznei 
konduktorów drogowych rozpocznie się dnia 16 
listopada w wydziale krajowym. Nauka odbywać 
się będzie: w szkole przez 5 miesięcy zimowych 
a czna przy robotach drogowych praez 7 
miesięcy. Przyjętych będzie 35 uczniów. Nieza- 
możni otrzymać mogą zapomogę 50 kor. mie- 
sięcznie. Podania wnosić można do 15 września, 
przyczem wykazać się trzeba przynajmniej z u- 
kończenia czwartej klasy gimnazyalnej lub real- 
nej lub ósmej klasy szkoły wydziałowej. 

Odezwa. Jednym bez wątpienia z najsympa- 
tyczniejszych, najlepiej umiejących do serca prze- 
mawiać polskich poetów z ostatnich lat kilku- 
dziesięciu jest ks. Karol Antoniewicz. Poetą on 
we wszystkich swych pismach w natchnionych 
kazaniach w malowniczych obrazach  kreślonych 
dla ludu polskiego w rzewnych taką serdeczną 
miłością Boga i !udzi ożywionych listach — po- 
etą a równocześnie gorąco a rozumnie lud pol- 
ski miłującym Polakiem. natchnionym misyona 
rzem apostołem w swych rymowanych pieśniach, 
bymnach, legendac:.. Tak pisze o nim ks. Badeni 
wydawca jego pism. Zdanie to, jeżeli już nie 
wszyscy to pewnie bardzo wielu podziela, ale 
najpewniej podzielają ci, którzy związkami po- 
krewieństwa byli z nim złączeni. Takiemu mężo- 
wi patryocie i kapłanowi godzi się wystawić po- 
mnik, któryby utrwalii pamięć jego w póżniejsze 
czasy i pokolenia. Pomnikiem takim ma być ka- 
plica wybudowana w Skwarzawie nowej przy 
dworze, w którym się urodził ks. Karol Anto- 
niewicz, poświęcona pamięci jego a równocześnie 
będzie wielkiem dobrodziejstwem dla tamtejszych 
i okolicznych mieszkańców oddalonych przeszło 
milę od kościoła parafialnego w Żółkwi. W tym 
celu zawiązał się komitet zajmujący się budową 
kaplicy ; roboty rozpoczęte bezinteresownie przez 
tamtejszych mieszkańców lecz o fundusze przy- 
chodzi nam pukać do serc, w których pamięć 
ks. Antoniewicza nie wygasła. W przekonaniu 
silnem, że myśl ta znajdzie poparcie nie tylko w 
kołach znajomych i krewnych lecz i w szerszem 
kole społeczeństwa rozpoczynamy to pobożne 
dzi: ło prosząc o datki na ten cel pod adresem: 
Urząd parafialny obrz. łać. w Żółkwi Za komitet: 
Ks Grygiel, Jun Ochwatowski, Michat Fobak, 
Jan Panek, Mieczysław Bużenin Mniszek. 


OFIARY. 


Z Kamionki Stramiiowej nadesłano pod li- 
terami A. O. 10 koron na mszę św. do Często- 


chowy za~wystuchanie“modlitw. 


Ko lekeyjna słuchaczów wydziału fi 
lozoficznego uniwersytetu we Lwowie, pozostająca 
pod naczelnem kierownictwem prot. dra Twar- 
dowskiego, poleca kwalifikowanych korepetytorów 
i nauczycieli domowych. Zgłoszenia ustne przyj- 
mują członkowie komisyi codziennie (nie wyłą- 
czając niedziel i świąt) na uniwersytecie, |. p. 
sala VIII. między 12—1. Adres: Komisya lekcyj- 
na ułuchaczów wydziału filozoficznego, Lwów, 
uniwersytet. 


Kaleadarz. 
We wtorek 25 czerwca Prospera B. — 


Onufrya Prep, 

Wsohód słońca 25 czerwca o godz. 4 mm. 
6 zachód o godz. 7 min. 58. 

We środę 26 czerwca Jana i Pawła — 


yny. 
wschód słóńta 26 czerwca o godz. $ min. 
7, zachód o godz 7 m. 55. 


Colosseum Thorna. Od 16 czerwca najwspa- 
nialszy z wszystkich dotychasowych programów, 
największy sukces roku 1901. Les Alex Csran- 
geot, najsławniejsi tancerze świata i wynalazcy 
tańców Tourbillon. Golemun, słynna tresura psów 
i kotów. Adela Moraw, diva subretkowa z c. .k 
uprzyw. teatru na Josefstadt w Wiedniu. Pietro 
Basalari, fenomen wokalny. The Goettlers, naj- 
sławniejsi komiczni ekscentrycy. Lina Goltz, su- 
bretka teatru Hanza w Hamburgu. Trupa Borsini. 
niezrównani akrobaci na toczących się kulach- 
Mercedas, duo fantastyczne. The 5 Brustons, ko- 
miczna pantomina na bieyklach. 3 Brothers Wil- 
liam, fenomenalni ekwilibryści. d 

Codziennie o godz. 8 wieczorem wspaniałe 
przedstawienie. W niedziele i święta dwa przed- 
stawienia. Co piątku Fliyh-Life. | 

Bilety wcześniej są do nabycia w biurze 
dzienników Plohna, ul. Karola l.udwika 9. 


MAŁY FEJLETON. 


Dziwak. 


Do wagonu na stacyi pogranicznej wsiadł 
mężczyzna, na którym — jak to wszyscy już od 
pierwszej chwili donstrzegliśmy — malowały się 
wszystkie cechy wysokiej, uświęconej zdobyczami 
licznych wieków, kultury zagranicznej. 

Cudzoziemiec miał na nogach buty maszy- 
nowe, piękniejsze, niż szyte pocięglem szewca, 
na szyi kołnierzyk, bielszy i bardziej lśniący niż 
te, jakich mmm dostarcza pralnia. Cudzoziemiec 
palił cygaro, wonniejsze niż je palą u nas; miał 
odzież w kraty barwy nieznanej, a przytem za- 
ledwie usiadł (zabierając półtrzecia miejsca), za- 
czął się śmiać szyderczo. 

Śmiał się na całe gardło zarówno z okolie, 
szybujących przed oknami. wagonu, z naszych 
rozmów, odzieży, zwyczajów ; śmiał się ze wszyst- 

imago i za- wamystkich. 

Ogarnęły mnie wstyd i upokorzenie. Sąsiad 
z prawej strony jeszcze bardziej przysunął się 
do ściany (cudzoziemiec położył nogi prawie na 
jego kolanach) i rzekł do mnie językiem bardzo 
łamanym lecz zrozumiałym dla tego obcego: 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia „5 Ozerwsga 1901. Nr. 174. 


— Bo też święta prawda; jesteśmy ludem 


jeszcze nawpół pierwotnym. Nic dziwnego, że się 
cudzoziemcy z nas śmieją. 


Na co odparłem w poczuciu niemniejszem 


własnej nicości : 


— To się rozumie, nie dorośliśmy do za- 


granicy. 


Tu wtrącił pobłaźliwie cuuzoziemiec : 
— Tak, tak, wyście do nas nie dorośli ! 
Rozpoczęła się rozmowa ogólna, w języku 


oczywiście rodzinnym  kraciastego obywatela z 
zagranicy. 


W celu uczczenia obecności człowieka z 
kulturą, wyłamywaliśmy języki w rozmaite stro- 


ny: na prawo, lewo i na wspak. W ustępach 
najbardziej 
żyd, jadący do Krakowa. 


krytycznych dragomasem był nam 


W odpowiednich też ustępach cudzoziemiec 


przerywał naszą rozmowę uwagami któremi da- 
wał nam do zrozumienia, że tam, u nich, jest 
zupełnie inaczej, o wiele lepiej, że życie jest tam 
uregulowam, 
gadnienia społeczne najważniejsze — rozwiązane. 


potrzeby ułatwione, wszystkie za- 


Zagranica jest też krajem obiecanym dla 
ludzi oświeconych, „nie to, co tu...* 
Za granicą kołnierzyk kosztuje 15 fen., cy- 


garo wcale znośne 10 fen., biiet na koncert 25 


do 580 fen., partya kręgli 10 fen., papier i ko- 
perty dują we wszystkich hotelach bezpłatnie, 
„binda* do układania wąsów jest tania i dla 
wszystkich dostępna. 

— To też — dokończył — wszyscy u nas 
za tanie pieniądze pokręcają wąsa. 

Słysząc to, jadąca w towarzystwie worka, 
napełnionego prowiantem, otyła matrona, rzekła 
ze łzami w oczach: 

— Panie najdroższy, uszom się słuchać, 
duszy wierzyć nie chce... Takie wspaniałości, ta- 
kie życie rajskie | 

A gdy dojeżdżaliśmy do Krakowa, mieszka- 
niec okolic rajskich zaczął rozpytywać o fabryki, 
w których możnaby dostac robotę. Dodał zara- 
zem, iż obecnie wybrał się na poszukiwania pra- 
cy sam, lecz skoro tylko otrzyma zajęcie i spo- 
sób do życia, niezwłocznie sprowadzi żonę Grathe 
oraz dzieci: Hansa, Johanna, Huldę, Mitzi i w. in. 

Co słysząc, opasła dama zawyrokowała : 

— Taki kraj piękny porzucać dla naszych 
zaśniedziałych kątów... Dziwak! 


Sztuki piękne. 


Repertoar lwowskiego teatru miejskiego : 

We wtorek po raz drugi „Blanchette“, 
komedya w 3 aktach Eugeniusza Brieux'a. 

We środę po raz ostatni w tym sezonie 
„Janek“ opera w dwóch aktach Władysława Że- 
leńskiego, słowa Ludomiła (Germana. Gościnny 
występ Aleksandra Myszugi. 

We czwartek — początek wyjątkowo o 
g. 7 — po raz VII „Manru* opera w 3 aklach 
J. l. Paderewskiego. Występ gościnny Aleksan- 
dra Bandrowskiego. 


Repertoar teatru ruskiego. 

We wtorek dnia 25 b. m. „Wychowaniec' 
komedya ludowa z tańcami i śpiewami w 3 
aktach Janiczuka: 


Repertoar teatru krakowskiego. 

We vtorek „Pan Damazy* Blizinskiego. 

We środę „Zaczarowane koło“ L. Rydla 

We czwartek „Tamten“ Maskoffa. 

W piątek przedstawienie bezpłatne z powo- 
du dziesięcioletniej rocznicy założenia kamienia 
węgielnego pod gmach teatralny. Odegrana bę- 
dzie „Zemsta* Fredy. 

W sobotę „Kordyan* Słowackiego. 

W niedzielę „Wesele“ Wyspiańskiego. 


Z teatru. Sztuki psychologiczne odznaczają 
się tem, że na scenie mniej się dzieje a więcej 
się mówi, co niejednokrotnie bywa _ nużącem, 
'Wczorajsza komedya Eug. Brieux'a „Blanchete* 
zwłaszcza w akcie pierwszym jest, jak na swój 
temat zbyt rozwiekłą. Autor przedstawia roz- 
dźwięk, jaki zapanowuje między córką, po powro- 
cie jej domu z wyższej pensyi i uzyskaniu dy- 
plomu na nauczycielkę (posady jednak jeszcze nie 
ma) a jej rodzicami, prostymi ludź'ni, mającymi 
skromną go podę, którzy całe życie ciężko pra- 
cowali, i oszczędzali się, byle dać córce wy- 
kwintne wychowanie i wykształcenie. 

Teraz oni się nawzajem nie rozumieją, Cór- 
ka się w domu nudzi, wyczekując na posadę, 
otoczenie całe ją mierzi, zapatrywań ojca i mat- 
ki, jak na odwrót oni jej niepodzielają, 

Rozdźwięk ten z każdym dniem wzrasta aż 
nareszcie córka (owa Blanchette) opuszcza dom 
rodzicielski mimo zaklęć matki i zaprzysięgi 0j- 
ca, że jeżeli raz z domu rodzicielskiego wyjdzie, 
więcej doń wpuszczoną nie będzie 

Grano wczoraj wybornie. Panie Gostyńska 
iBednarzewska, jakoteż p Roman i w epizody 
cznych rolach pp. Solski i Nowacki tworzyli 
świetną całość. 

Po drugim akcie wręczono p. Bednarzew- 
skiej okazały kosz kwiatów. 

Teatr był niemal zapełniony. 

Zapiski osobiste. P. Cypryan Godebski, zna- 
komity artysta-rzeźbiarz, twórca pomnika Age- 
nora hr. Gołuchowskiego, przyjechał z małżonką 
do Lwowa. 

* Modrzejewska przybędzie do Lwowa we 
czwartek lub w piątek i wystąpi na naszej sce- 
nie dwa albo trzy razy na cele dobroczynne. 

* Jackowi Malczewskiemu przyznała dyrek- 
cya krakowskiego tow. sztuk pięknych za jego 
tryptyk nagrodę 2000 koron, ofiarowaną przez 
prez. hr. Raczyńskiego z okazyi otwarcia nowego 
gmachu sztuk pięknych. Włodzimierz Tetmajer 
pozostał w mniejszości o 1 głos. 

* P. Kazimiarz Bartoszewicz, który opuścił 
zeszłego miesiąca redakcyę Kłosów, objął napo- 
wrót naczelne kierownictwo. Kłosy ud 1 lipca 
będą wychodziły z iłustracyami. 


ZERAKO A. 


(Telefonem i pocztą). 
— Godność króla kuskowego zdobył ru- 


sznikarz p. Splichai. 

— W poniedziałek rano odbyło się w ko- 
szarach im. arcyks. Rudolfa na Kleparzu uroczy- 
ste poświęcenie nowej chorągwi 20 pp. Rano u- 
stawił się pułk w linii na dziedzińcu koszar 


Przybył komendant korpusu gen. Albori i gene- 
ralicya, a z osób cywilnych przedstawiciele władz 
pp. Czyszczan, Laskowski, Friedlein, Horoszkie- 
wicz, Korotkiewicz, nadto p. Barbacki burmistrz 
Nowego Sącza skąd pułk rekrutuje się Mszę po- 
lową odprawił szambelan ks Grusz. Rodzicami 
chrzestnymi sztandaru byli książę Henryk pruski 
(właściciel pułku) i jego żona Irena. W zastępstwie 
ich funkcyonowali żona pułkownika  Bittera v. 
Bittersdorf i przybyły z Wiednia pruski ` attaché 
Buelow. Po niemiecku przemawiał ks. Gruch, 
po polsku ks. Krasoski. Potem nastąpiło wbija- 
nie gwoździ honorowych, którego dokonali za 
stępcy rodziców chrzestnych, gen. Albori, gene- 
ralicya i inni obecni. W południe odbył się obiad 
w kasynie wojskowem, wieczorem zabawa ogro- 
dowa w koszarach. W imieniu cesarza niemie- 
ckiego wręczył p. Buelow medal czerwonego orła 
byłemu chorążemu sierżantowi Burckowi. 

Dawna chorągiew przedstawiająca obecnie 
poszarpane strzępy, odesłaną będzie do arsenału 
do Wiednia. 


Z POZNAN IA. 


(Telegrafeiu i pocztą.) 

Szef jednej z kompanij wojska, stoją- 
cego załogą w fortecy poznańskiej, kapitan W. 
wygłosił do powracających do domu polskich 
rezerwistów przemowę, w której się wyraził 
w następujących słowach: „Nie wierzcie agita- 
torom polskim, nie wierzcie prze «ewszystkiem 
temu, co do was prawić będzie polskie ducho- 
wieństwo z ambom lub też w konfesyonałach. 
Pokażcie, że jesteście obywatelami pruskimi. Kto 
coś złego by wam mówił przeciw Prusom ten 
jest szubrawcem (Schweinhund). Narodowość pol- 
saa dawno już przestała istnieć wszyscy jesteśmy 
Prusakami.* 

— [Istniejące w Thale pod Harzem towa- 
rzystwo polskie rozwiązało się wskutek szykan 
ze strony miejscowej policyi. 

— Towarzystwo „Kasyno Polskie“ w Kró- 
lewskiej Hucie wystosowało odezwę, wzywającą 
do składek dobrowolnych na cele towarzystwa, 
ponieważ zagraża mu ruina wskutek systematy- 
cznych policyjnych zakazów cdbywania zabaw i 
teatru amatorskiego, co było materyalną podsta 
wą towarzystwa. 

— Rada miejska w Pile wybrała powtórnie 
dr. Drożyńskiego na członka deputacyi szkolnej. 
P. dr. Drożyński był już raz wybrany, lecz rząd 
nie chciał wyboru zatwierdzić. Poznańskie gazety 
niemieckie donoszą, że wyboru p. Drożyńskiego 
i teraz rząd nie potwierdzi ponieważ uważa go 
za przywódcę. Polaków w Pile, a nadto ponieważ 
wybór ten jest demonstracyą antiniemiecką. 


— Tägliche Ruwdechau żąda zaprowadze- 
nia jednolitej ordynacyi pocztowej, wykluczającej 
polskie adresy w obrębie całego państwa niemie- 
ckiego. 

— W Chełmnie odbyło się zebranie haka- 
tystów, na, którem powiatowy inspektor szkolny 
w dłuższem przemówieniu oznajmił, że dzięki po- 
parciu sfer wyższych, towarzystwo hakatystyczne 
przystąpi obecnie do z rganizowania szeregu ta- 
nich wydawnictw ludowych, których zadaniem 
będzie niemiecki lud prosty w polskich prowin- 
cyach pobudzić do walki z Polakami. 

— W Krotoszynie zabroniła władza woj- 
skowa odbywającym tam ćwiczenia wojskowe 
rezgerwistom uczęsaczania do 15 lokali polskich. 
Jako motyw tego zakazu podano, że w lokalach 
tych miały miejsce bójki. Tymczasem to jest nie- 
prawdą, gdyż tylko w jednym z tych lokali ad- 
była się bójka i jej użyto do bojkotowania wszyst- 
kich polskich lokali. 


Z W ALRSZA W Z. 
(Pocztą). 

— Ukazem carskim nadano na własność 
senatorowi Gołowcowowi trzymane tytułem do- 
nacji folwarki w Królestwie polskim  Dżwierzno 
i Biskupice, z tem zastrzeżeniem, że obdarowany 
może je sprzedać tylko osobie pochodzenia ro- 
syjskiego 1 wynania prawosławnego, lub też wło- 
ścianom miejscowym bez różnicy wyznania; wło- 
ścianie wszakże również będą ograniczeni w roz- 
porządzalności nabytej ziemi przepisami z dnia 
11 czerwca 1891 roku. 

— W sobolę rano odhyło się w Lublinie w 
obecności przedstawicieli komitetu wystawowego 
i wielu innych przybyłych osób ctwarcie przemy- 
mysłowo rolniczej wystawy. Wystawa przedsta- 
wia się okazale, kioski bardzo gustowne, koni i 
inwentarza sztuk przeszło 1,500; nadto kilka ty- 
sięcy innych okazów. 


Ostatnie wiadomości. 


Dowiadujemy się, że status posad sędziow- 
skich w okręgu lwowskiego wyższego sądu krajo- 
wego pomnożony został o 37 posad radców w 
VII randze przy trybunałach, o 9 posad radców 
w VII randze przy sądach powiatowych, o 5 po 
sad sekretarzy w VIII randze przy sądach ob- 
wodowych i o 20 posad sekretarzy w VIII ran- 
dze przy sądach powiatowych Również pomno- 
Żono status? manipulacyjnych urzędników sądo- 
wych w IX i X randze. 


Telegramy i telefonematy. 


Sejmy. 

Praga 23 czerwca. Na wczorajszem posie 
dzeniu sejmu czeskiego poseł Adamek imieniem 
wydziału krajowego wniósł o uchwalenie sumy 
20.000 koron na rok 1901 dła nabycia dzieł sztu- 
ki, a zarazem utworzenie krajowej komisyi dla 
sztuk pięknych, któraby miała być organem do 
radczym wydziału krajowego. Mowca przedłożył 
równocześnie odpowiedni statut organizacyjny. 

Poseł Nowak przemawiał,przeciw wnioskom 
wydziału krajowego, |-wywodząc, że artyści nte- 
miecey w Pradze nie mogą rozwijać swobodnie 
swej daiałalności, a suma, która ma być uchwa- 


dona, wyjdzie tylko na korzyść artystów czeskich, 


Peseł Horzicu ubolewał, 
robi się kwestyę polityczną. 

P. Zdenko Schuecker zwalczał wnioski wy- 
działu kraj. i żądał przejścia nad nimi do po- 
rządku dziennego. 

Po dłuższej dyskusyi wszystkie inne wnioski 
odrzucono, a przyjęto wniosek referenta, 


że ze sprawy tej 


Sprawy austryackie. 
Wiedeń 24 czerwca W ministerstwach od- 
bywają się obecnie prace nad zestawieniem bu- 
dżetu na r. 1902. Prezydent ministrów dr. Koer- 
ber zamierza na jesiennej sesyi rady państwa 
przedłożyć także budżet na r. 1902 rezem z bu- 
dżetem na r. 1901. Oba te budżety mają być 
równocześnie wzięte pod obrady. 


Różne. 


Bruksela 23 czerwca. lak Jono 
szą 4 hol rządowych, rząd pańsiwa Gongo 
zamierza wybudować kolej żelazną w gór- 
nem Congo i wdrożył już w tym wzglę- 
dzie rokowania. 


Waszyngton 23 czerwca. Sekre- 
tarz skarbu Gage ogłasza długie oświad- 
czenie, w którem wyjaśnia wprowadzenie 
ceł na naftę rosyjską. Na końcu tego o- 
świadczenia powiedziano, że wobec przy- 
toczonych rzeczonych względów, które za 
podwyższeniem cła przemawiają, Rosya nie 
miała żadnego powodu zaprowadzić ze 
swej strony cła na rozmaite towary ame- 
rykańskie. Gabinet amerykański jest prze- 
konany, że Ameryka w tej sprawie ma 
słuszność za sobą i sądzi, że także Ro- 
sya ostatecznie tv uzna i zmieni swe po- 
stępowanie, które z pewnością nie jest te- 
go rodzaju, aby mogło wywołać przyja- 
zne usposobienie Ameryki do Rosyi. W koń- 
cu oświadczenie wsywa sekretarza stanu 
Haya, aby w Rosyi uczynił odpowiednie 
przedstawienie, i dał do zrozumienia, że 
Rosya zaprowadzając swe cła, postąpiła co 
najmniej zbyt pospiesznie. 

Paryż 24 czerwca Senat obrado- 
wał w sobotę wieczorem w dalszym cią- 
gu nad ustawą o kongregacyach. 

Senator Repiquet wniósł do artykułu 
18 poprawkę, zawierającą żądanie przy- 
zoania kongregacyom zamiast 3 miesięcz- 
nego, 6 miesięcznego terminu na uregu- 
lowanie ich spraw. Po krótkiem przemó- 
wieniu prezesa gabinetu Waidecka-Rous- 
seau poprawkę tę odrzucono. 

Następnie toczyła się długa dyskusya 
nad całym szeregiem innych peprawek. 
Senat przyjął poprawkę wniesioną przez 
senatora Trarieuxa, według której wszy- 
scy członkowie, rozwiązanych kongregacyj, 
którzy nie mają zapewnionego utrzymania, 
mają otrzymywać dożywotnią renię. 

Z kolei przyjął senat artykuły 18, 19, 
20 i 21, a w końcu uchwalił 173 gło» 
sami przeciw 99 całą ustawę o sto- 
warzyszeniach. 

Paryż 24 czerwca. Na wczorajszem 
posiedzeniu kongresu stronnictwa rady- 
kalnego wygłosił Bourgeois mowę i prze- 
mawiał przeciw klerykalizmowi, zaznaczył 
konieczność zaprowadzenia soeyalnych re- 
form, opartych na zasadzie poszanowania 
indywidualnej własności. Po uchwaleniu 
rezolucy;, wzywającej rząd, aby jeszcze 
przed wyborami w r. 1002 wszystkich 
antirepublikańskich i klerykalnych funkcy- 
onaryuszy państwowych zastąpił innymi, 
i po odśpiewaniu marsylianki. posiedzenie 
zamknięto, 

Madryt 24 czerwca. W Walencyi 
przyszło znowu do ogromnych demonstra- 
cyj przeciw klasztorom. Powodem było od: 
krycie tajnej kaplicy. 

Petersburg. 24 czerwca. Ministro- 
wie spraw wewnętrznych, oświaty, spra 
wiedliwości i oberprokurator synodu po- 
stanowili rupełnie zamknąć wydawnictwo 
gazety „Ziźń*, wychodzącej w Peters- 
burgu. 

Waszyngton 24 czerwca. Zatarg 
cłowy między Rosyą a Ameryka nie jest 
ukończony. R'syjski poseł w Stanach 
Zjednoczonych wyjeżdża dnia 25 bm. do 
Europy. 


Wiadomości giełdowe. 
Ważniejsze zmiany kursów w ostatnim 
tygodniu były następujące: 
Kursa giełdy wiedeńskiej notowane są w cy- 


frach procentowych. 15 czerwca 22 czerwca 
Renta papierowa 98:50 98:20 
Aunstryacka renta koron.  _95'75 95:45 
Renta srebrna 98 20 98 15 
Renta złota 118:05 117:50 
4 pre. węg. renta slota 118:06 117:90 
Węg. renta karonowa 92:80 92 95 
Anglobanki 27850 276:— 
Zakład kredytowy 669 — 662 25 
Węg. bank kredytowy 673: — 665 — 
Bauk związkowy 477: — 472: — 
Austr, węg. bank 1672:— 1668: — 
Unionbanki 555:— 554 — 
Austr. zakł. kred. ziemak, 906: — 900: — 
Lkinderbanki 410: — 407:50 
Alpiny 466: — 456. -- 
Nordbany 5995'-- 5950 — 
Austr. kol. pół.-zachod. — 479:— 477: — 
Kolej doliny Łaby 498 — 487.— 
Kolej państwowa 664-50 655:50 
Kolej połu lniowa 104:75 103: — 
Tramwaj wiedeński 250:— 241:— 
Marki papierowe 117 50 117:40 


Wledeń 24 czerwca. (Telegram Gazety Na- 
rodowej). Zamknięcie giełdy o godz. 2 minat 30 
po popołudniu. Akcye austr. zakł. kredyt. 660 —, 
węg. zakładu kredyt. 663:—, Anglobanku 278-—, 
Unionbanku 556:—, Banku dla krajów koronnych 
408:50, Bankvereinu 472: —, Bodencreditu 900*—, 
Gal. Banka hipot. —'—, kolei państwow. 654-50, 
kolei południowej 101'50, tramwaju A. 241:—, B. 


237*—, kolei Elbethal 487:—, kolei północnej 
5970 kolei czerniowieckiej —'—, alpiny 45250, 
Rima Muranya 475*—, praskiego towarz. šel. 


1773, fabryki broni 290*—, tureckie tytoniowe 
285'—, oblig. węg. indemniz. 92:20, renta majowa 
98-30, austr. renta koronowa 95:75, węg. renta 
koronowa 93'05, 56-łet. listy tow. kredyt, ziemsk. 


91:25, 4-procent. listy banku krajow. 92:—, 4!/,. 
procent, listy banku krajow. 99:50, 4-procent listy 
banku hipotecznego 90'—, 4'/,-procent. listy banku 
hipotecznego 98-25, 5-procent. listy banku  hipot. 
109'75, 4-procent. galic. obligac. propinac. 96:50, 
4-procent. galic. pożyczka kraj. z 1893 r. 92 —, 
4-procent. pożyczka m. Lwowa 87:50, losy tureckie 
105-50, marki 117:35, ruble 252:75. 


— Berlin d. 22 czerwca. Zamknięcie giełdy. 
Banknoty austryackie 85-30), (podług obliczenia pro- 
centowego), Spirytus —*—, Austryackie kredyty 
—'—, Disc. Commandit —' —, 


— Paryż 22 czerwca. Giełda wieczorna. Trzy 
procentowa renta 10030. Mąka 25:40. 


Z rynków towarowych. 


Lwów dnia 24 czerwca. (Przedrak z urzędo- 
wej Gazety Lwowskiej), Pszenica gotowa 7.70 
do 780, pszenica gotowa nowa 7:50 do 7:60. 
żyto gotowe 6:50 do 6'70, żyto gotowe na termi- 
uy 6'45 do 6'50, owies obroczny gotowy 6:50 
do 6'80, owies na terminy 6'80 do 6'40, ję- 
czmień pastowny 5:40 do 5'50, jęczmień brow. 
6— do 6:20, groch do gotowania 775, do 


12*—, wyka 7:50, do 8'—, nasienie lniane — — 
do —'—, nasienie konopne —'—, bób —'— do 
—'—, bobik 6— do 6:25, hreczka —'— do 
—'— koniczyna czerwona galicyjska —'— do 
—'—, biała ~- *— do —*—, tymotka —— do 
—'—, szwedzka —'— do —'—, kukurudza stara 
6:10 do 6'30, nowa —*— do —'—, chmiel stary 
—'— do ——, nowy za 656 kilo —'— do —*—, 
rzepak 1160 do 1175, groch pastewny —— do 


— —, Inianka —— do —*—, 

Spirytus loco za 60 litr. gotowy 17:— do 
= na terminy 16:— do 16:25, warranty —'— 
o —=— 


— Wiedeń d. 24 czerwca. Cukier (spokojnie) 
23:80 do —*—. Nafta galicyjska 84*85 do —'— 
Spirytus (słabiej) 40'2v do — — 


Wiedeń dnia 24 czerwca. 

Kars w koronach i po 50 klgr. 

Notowano pszenicę na wiosnę 0*— do 0—, 
na maj-czerwiec 8:10 do 8'15, na jesień 8'85 do 
8:36, żyto na wiosnę 0*— do (*—, na maj-czer- 
wiec 7:90 do 7:95, na jesień 7:24 do 7:26, ku- 
kurudza na maj-czerwiec 5:59 do 5 61, na czerwiec- 
lipiec —*— do —'—, na lipiec-sierpień 5'62 do 
5:68, na wrzesień-październik 5:80 do 5'81, owies 
na wiosnę 0— do 0*—, na maj-czerwiec ('-- do 
0:— na jesień 6'66 do 6*67, rzepak na sierpień - 
wrzesień 1860 do 13:70, olej rzepakowy na kwiec.- 
BA 0— do 0*—, na wrzesień-grudzień —'— 

o ——. 
Usposobienie: słabe. 
Stan powietrza: pięknie. 


Budapeszt dnia 24 czerwca. 
Kurs w koronach i po 50 klgr. 

Notowano pszenicę na wiosnę 0:— da 0:—, 
na maj 0*— do 0'—, na paździemik 8'12 do 8'13, 
żyto na maj —'— do —'—, na październik 6:82 
do 688, owies na maj 0— do 0*—, na pa- 
śedziernik 6:31 do 6:32, kukarudza na maj 6:09 do 
5'10, na czerwiec 0— do 0'—, na lipiec 5'35 do 
5'36, rzepak na sierpień 13:16 do 13:25. 

Oferty na pszenicę mierne. 

Ghęc kupna słaba. 

Usposobienie : spokojne. 

Stan powietrza : pięknie. 


Ważniejsze zmiany kursów w wiatuim 
tygodniu były następujące: 
najniżaze najwyższe : 
8:20 


pszenica na wiosnę 


pszenica na maj-czerwiec 8:02 

pszenica na jesień 5:26 8:47 
żyto na wiosnę —— —— 
żyto na maj-czerwiec 7'93 812 
żyto na jesień 7'23 742 
owies na maj-czerwiec 8:05 8:15 
owies na lipiec-sierpień 0— 0 — 
owies na wrzesień - paźdź. 6-55 6:77 
kukurndza na maj-czerwiec 2:64 5 68 
kukurudza na jesień 5:84 5:92 
rzepak na lipiec-sierp, —— —' — 
rzepak sierpień-wrzesień. 18:60 18:70 


Nadesłane. 


Za tę rubrykę Redakcya nie odpowiada. 


30.000 koron, wynosi główna wygrana 
loteryi „Concordia*. Zwracamy uwagę naszych 
czytelników, że ciągnienie odbędzie się nieod- 
wołalnie dnia 25 czerwca 1901 r. 


Balsam Thierry'go i maść centofoili może 
być na podstawie bardzo pomyślnego orzeczenia 
„Kcole superieure de Pharmacie“ w Paryżu z d. 
21 maja 1897 także do prywatnych osób we 
Francyi wysyłany. W Paryżu główny skład znaj- 
duje się w Pharmacie Normale. Jednakże nie 
tylko we Francyi, ale także do wszystkich kra- 
jów na świecie eksportują te preparaty a w Lon- 
dynie na S. W. Briston Road 48 i Glasguw Ci- 
ty, 18 Dundas Street — otworzono osobną filię, 
w której także wszystkie inne galenieckie wyroby 
mają żywy odbyt. Wyrób odbywa się wyłącznie 
w Pregradzie. 


Teatr miejski we Lwowie. 
Dnia 25 czerwca 1901 


po raz l 


BLANCRETTA 


komedya w 3 aktach Eugeniusza Brieux'a. 


OSOBY; 
Eliza Rousset pni Bednarzewska 
Łucya Galoux pna Nałęcz 
Pani Rousset pni Gostyńska 
Pani Jules pni Węgrzynowa 
Pan Rousset p. Roman 
Morillon p. Kwiatkiewicz 
August Morillon, syn p. Nowacki 
Bonenfant p. Solski 
Jerzy Galoux p. Klimontowicz 
Pan Galoux, ojciec p. AntoniewskiS9 
Woźnica p. Kosiński 
Komisarz sądowy p. Bielecki 
Pomocnik komisarza p. Czaki 


Rzecz dzieje się za naszych czasów na 
prowincyi. 


Początek o godziule 7'/, wieczorem. 


alera przodków. 


NOWELLA 


'Uiug dalszy). 

Gaston stawił się sumiennie. Był wyświe- 
żony, miał elegancki komplecik podróżny, a na- 
wet walizkę ogromnie szykowną... Przez drogę 
mówiliśmy bardzo mało. Dojeżdżając już . o sta- 
oyi, spytałem: jak tam z kartami wizytowemi? 
Sięgnął do kieszeni i wyjął paczkę Na karcie 
wydrukowane było jak wół: „Chevalier (raston 
du Valle“... Myślę sobie: Pojętny chłopiec. . pój- 
dzie nieźle... 

„„Przyjęto nas bardzo serdecznie Stary pan 
de la Verte-Combe wyszedł na nasze spotkanie. 


Krynica 


w WILLI 
pod „Trzema różami” 


obok łazienem i wprost urocze- 
zakładowego i połączonej z nim 
wejściem, są d^ wynajęcia po 
urządzone z wielkim 
na dni tygodni lub 


położonej 
go parku 
odręhnem 
koje i poraieszkaunia 


Roa R, a toe piony, reisceigi itp. O 10 pre. ta DŹWIGNIĘ: a 
zony, według ur „ami ane. pay 3 ag „D e wraz z dodat- 
W miejscu restanracya i cukiernia. (Takżej niej, barometry, binokle polowe, Mam humorystycznym i powieściowyin „No- pu MIDY, aptekarza w Paryżu 
pensyonat). Na Żądanie wysyła się remizę teatralne, termometry, okulary, |wy Faun“, drukującym fantastyczną po- ĝ Te po 
na stacyę w Muszynie. Bliższych informa- cwikiery, po cenach bardzo ta-fifjwiesć: „Wyprawa do nieznanych krajów UPOWAZNIONEH W ROSSYT 
cyj udziela zarząd. nich. Z poważaniem na księżycu . — Nr. L okazawy wysyłki się Lsaencya Santulu zawarta w Kapsułkach f} 
'bezpłatnie; wystarczy zażądać pod adresem : Ae i Eppa k kaca przeciw rzeżyczek | 
& , 406 k P «| MB j stiubość: sekretnych Zamiast kopaiwy 1 ku- 
DROBNE GGŁOSZENWI ` ORNE Lean Redakcya aa tani we Lwa J beby. Działa szybko, nie utradza 4 gda me Ii 
opty mechan 5 sze wydziula mepirzyjemnej woni „a pobi | 
posice odpo: Lwów, ul. Karola Łuduika ], 9, | gdzie dawać ogłoszenia ? wał Pa a dak | 


zzz 

óżka żelazne, skłalane po złr. 5:50, z 

bokami, erzechowo lakierowane po złr. 
12—, 14—, .6—, 18—, 20 —, Materace 
druciane sprężynowe na złr 1%50 Łó- 
łeczka dziecinne po ałr 1%—, I4—, 
16—, 18—. Kompletne umywalne od zł. 
8-— do zł. 30.—, poleca Piotr Chrząstow- 
ski, handel żelazny we Lwowie, plac Ka- 
pitułny 1 (naprzeciw katedry). Filia: Tar 
nopol plac Sobieskiego. 


zm 


Herbata. 


ehińsko-rosyjaka, zbiór majowy, świeże 
Souchong I. str. 375, II. złr. 3'—. Okru- 
chy najlepsze złr. 175. Okruchy drobne 
«łr. 1-30 za funt. Dwór Zapszyn Brzeżany. 


Losy 


po 


M 
a ZZOZ ZE EA 


l. Lasera lasir dla tnrystó 


Maturzysta Snit poia 
struktor, postac cy 
rekomendacye, poszuknje lekcyi na wsi 


Szydłowski, Lwów, restante. 
a O A, 


Nowa rzeźnia miejska 


wymagać będzie dła interesowanych bliskie- 
go mieszkania. Takie 3 mieszkania o 2 po- 
kojach i kuchni, ze stajniami i komórkami, 
tudzież ogrodem, są do najęcia w realności 
pod L 3 przy ul. Adamowej, stacya tram- 
waju konnego. 


L. J. Malewski 
We Lwowie, nl. Ormiańska 12 


poleca wyrabiane w gwej fubryce 


KORKI 
do beczek i butelek 


w lepszej jakości od zagra! ieznych , jako- 
też drzewo korkowe, koła do mielenia '8 
gieł, oraz podeszwy i koreczki damskie 


P 
nikog w 7 dniach w zupełności 
po użycia (20 


Dr. Christoff” a Ambracreme. 


Środek ten oddasna znany z powodu swej 
niesskodliwoś:i a znakomitego d<iałania, 
jest najulubieńszym kosmetycznym prepa- 
ratem do ntrzymania czystości cery. Pra- 
wdziwy tylko w oryginalnych ałoikach po 
1 ur. 60 hl, Ambra MYDŁO do tezo 
Dr. Christoffa 70 hl. — Wysyłka musi 
być zaopatrzoną w zaregistrowaną markę 


Do nabycia w 
P. Mikolascha 
Krzyłanowski; 


CARA AAAA JĄ JL I 


|| COO GEO: pp idę" 


Zawiadomienie! ! 

Ośmielam 
sprzedaję 
miernicze z (fabryk STARKE 
t KAMERER, NEUHOFERA, po 
cenach oryginalnych cennika, nie 
doliczając za porto i opakowanie 

lane przybory miernicze, jak: 
taśmy różnego gatunku, libelle, 


Dzisiaj o 8 wieczór 
elągnienie. 


25 uawa 1901 


w Przemyślu W. Mańkowski ; 


Cenniki na żądanie. 


zostający pod 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 25 Czerwca 1901. Nr. 174. 


6zentowałem : Mój przyjaciel.. chevalier Ga- 
ston du Valle — wymieniając znacząco : „du — 
Valle*, żeby bartykuła nie ułegała wątpliwości. 
To samo powtórzyło się z panią de la Verte- 
Combe. Panny Ireny nie było w salonie. Miała 
się ukazać dopiero na obiad... Stary oprowadzał 
tymczasem Gastona po caiym pałacu, pokazując 
splendory rezydencyi. Tu buduar Louis XV, tam 
buduar Louis XVI, salon Henri II, 
— znowu w jakimś stylu, westybul jeszcze w 
innym. Zbrojownia, założona przez Astolfa de la 


ka IV.. itd. Przyszła kolej i na salę z por- 
tretami. 

Śliczna sala — pysznie zachowana z XV 
wieku — jak zapewniał właściciel. Wszystkich 


przodków mu pokazał i wymienił z nazwiska i 
urzędu. Tu wisiał Gwido de la Verte-Combe, se- 
neszal Normandyi; tam Raul, porucznik drago- 


iow Ludwika XII; tam nawet Hektor, który: 


się donieść, że 
instrumenta 


od Lipca? 


jak wyżej. 


DE 
Główna wygrana 


30.000 ror 


wartości. 


(( polecazją: 
M. Klarteld, 
Samuely 8 Landau, Victor ( 


„Concordia 
1I koronie 


ljen, 


Uznany najlep:zy środek 


GŁÓWNY SKŁAD: 


Żądać 


trzeba 


Lusera =. w vt. 


Do uabycia we wszystkiech aptekneh. 


6 Lwewie A. Ehrbara, 

J. Wewiórskiego ; 
L. Nosa; w Jaśle R Paleb; 
w Rzeozewie A. Karpiński ; 
Herold. 


aptekach w 
Z. Rnekera, 
w Czortkowie 


piankiewicz; w Czorniowoach (łrabowiez i 


Saratorium dla chorób skórnych, 


Landsbergstrasse, Breslau, Siidpark. 
Dr. Martin Cholzen 


r 


LOBIEIDI 


kąpiele siarczane 


Najsilniejsze wody | 
Dla potrzebujących kuracyi wodnej nowo urządzony dział hydropatyczny, 
ierownietwem fachowem. Leczenie elektrycznością, Imasnżem, 


w pobliżu LWOWA 


aiarczane na kontynencie. Kąpiele 


sala jadalna, 


Verte-Combe, kapitana muszkieterów za Henry- , 


iDo smażenia dnże wybrane 
hiszpańskie wiśnie, 
doskonałe duże MORE 


starannie opakowane w 5 kl. ko 

po I zł. 86 et. rozsela franco A. 
mann, Nyiregyhaza (Weẹgiy) 

po 


Go zaprenumerować 


Do tego dziennika: do „Dźwigni*, Adres 


M. Jonasz, Kit & Stoff, 
Kormaun X Feigeomann, 
hajes i Sps 
Aug. Schellenberg i Syn, Sokal & li- 


W. 


przeciw nagniotkom, nabrzmiałościom itd. 


L. Schwenk'a Apteka, Wien-Meidling. 


plaster dla iurystów 


J. Beisera, K. Krzyżanowskiego 

w Tarnopolu L. Fleischman, J. 
w Kołomy! L E. Stenzl; 
w Mamborzo J. Le- 
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borowinowe. 


zginął w trzeciej krucyacie pod Godfredem de 
Bouillon : ówdzie patrzała smutnie z ram kano- 
niczka Urszula ; tam znów marszczyła się srodze 
ksieni Genowefa... itd. 

Poczciwy Duval był wprost oszołomiony. 
Ja zaś myślałem sobie: który z was bezczelniej- 
szy?! T dodałem w duchu: o republiko! gdzie 
ty jesteś? Robespierze i Gambetto, gdzie jest plon 
z waszego posiewu? Alem milezał jak ryba — 
bo co mnie to zresztą mogło obchodzić ?... 

Na obiad zjawiła się panna Irena z jakąś 
damą do towarzystwa ogromnie dystyngowaną 
i mówiącą po francusku, lekko z angielska za- 
trącając. Jakoś przypadkiem znalazł się mój Gia- 
ston przy pannie Irenie. Panna nie była isto- 
tnie brzydka, ale miała dla mnie coś bardzo po 
spolitego. W każdej „cremerie* paryzkiej były 
przynajmniej dwie, do niej podobne. 

Rozmowa ożywiła się niebawem; rozma- 
wiali o literaturze... a jakże? I o sztukach pię- 


szykach dniej Galicyi z siedzibą we Twowie. 
Hofi- 
vitae 


Zgłoszenia z podaniem curriculum 


We Lwowie u jip 


o Ga 


i popradowe. 


Tropon-Czekelady, Tropon-kakao, 
Tropon (mączka 


Książka 


JR za ran y 


mioty 


Pociąg godstna 


JETTA da aa KTM AAAA" aż 


Jeneralna al 


LE najlepiej renomowanego towarzystwa ubezpieczeń na życie, jest do oddania dla wscho- 
Reflektuje się na osoby obznajomione z tym. 
z kaucyą i którzy mają dobrze wyrobione stosunki we wszystkich kołach. 
uprasza się nadsyłać pod Acqusition 
und Organisation do ekspedycyi „Gazety Narodowej . 


SANTAL MIDY 


Dia uniknienia fałszerstw i podra- /""A 
biań. wymagać stępla jak dolaczony [miny 
ob k w kolorze czarnym zuajdującego PUB 
się na każdej kapsułce, 


SIłai w głównych aptekach. 


Mikolaselia , Wewiórskiego, Beisera, Ruckera i Sklepinskisgo. ` 


ŻEGIESTÓW. :::::. 


BB |Najsilniejsza szczawa żelazista. Pora kąplelowa trwa od 20 maja ; 
do końca września. Kąpiele borowinowe, żelaziste, hydropatyczne 


WODA ŻECIESTOWSKA 


znajduje się we wszystkich wielkich składach wód mineralnych. 


Lekarz ordyaujący: 
Dr. Władysław Mikacki, b. asystent kliniki genek. U. J. 


Posilne pożywienie 


BOPON | 


Pobudzzjacy apetyt i nadzwyczaj pożywny, jako główny dodatek do: 
Tropon sucharków , Iropou - ciastek, 
Tropon-vożywnej mączki dla dzieci. 

z białka). 

jako dodatek do potraw dla zdrowych i rekonwalescentów. 

kucharska „Moderne Kriiftkliche* gratis i franco. 
wszędzie do nabycia. 

Qest..uug. Tropon-Werke. Wien, VIII! 


do obrazów i zwierniadeł, iakoteż ozdo- 
by złocona wykonuje, 
do odnawiania i pozłacania przyj 


muje 
Lwowie ul. Sykstuska l. 20, zakłed artystyczno-pozłotn 07y. 


knych i o teatrze. Aż miło... Panna znała wszy- 
gtko i wszystkich na pamięć, a Gaston impono- 
wał jej tem, że wszystkich tych wielkich ludzi 
znał osobiście, był z nimi, zapewniał, za pan- 
brat, mówiąc o nich „ce chćr Imilie", „ce bon 
Guy“, „ce vieil Alezandreś itd. Wstali od stołu 


jako dobrzy, starzy, starzy znajomi. Po obiedzie 


kazała mu panna Irena śpiewać, gniewała się, 
że jest zbyt skromny, twierdząc, że śpiewać nie 


(umie; on się nawzajem zachwycał jej muzykal- 


nością... i tak zeszło do póżnego wieczora. 

Kiedyśmy się znależli na górze, w naszych 
pokojach „w północnem skrzydle“ pałacu, zape- 
wniał mnie Gaston na dobranoc, że wszystko to 
jest: épatant... 1 dodał, mrużąc jedno oko: 

— Un brin de chic fille.. la petite... Hein?... 
Naturalnie, nie przeczyłem... 

„.I tak zeszedł tydzień. Żeszedł jak zwykle 
na wsi; na spacerach po parku, przejażdźkach 
do lasu, przeżdżkach łódką po stawie itp. Mło- 
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w falicyi nad Popradem 
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kolej, poczta, 
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l, Kochgasso 3. 
rëre .. 
szwajcarskich 
Schwarz 


oraz wszelkie przed- Wszelkie repera cye 


Walenty lakobiak we 


Pociąg godzina 


KANTOR 


c. k. Opr. sauc, ckcyjnego Banka hipotecznego 
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dzi byli ze sobą, jakby się znali od maleńk ości. 
Gaston zaczął się widocznie podkochiwać, czy 
może kochać na seryo. Dyabli go wiedzą !.. Ni- 
gdy nie doszedłem do tej prefekcyi, Żebym u 
Francuzów mógł ściśle oznaczyć, gdzie się koń- 
czy flirt, a zaczyna coś w rodzaju uczucia. Ale 
mój Gaston zaczynał być nerwowym, chodził w 
nocy po moim pokoju, chciał coś zacząć gadać 
— nagle urywał... Myślę sobie: Przemówisz ty 
kotku |... poczekajmy tylko... 

| Jakoż po dwóch dniach przemówił. Zaczął 
coś kręcić, że tak dalej być nie może, że musi 
wyjechać, że pomiędzy nim, Duvalem, a taką 
arystokracyą, przedział jest za wielki, że czuje 
się w położeniu fałszywem... 

(Dok, nast ) 


lon O O O Oe e a a OO) 
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jest n.jsilniejszą maścią naciąyając 

towne zy Bzegenie wywołaj koi ENE, T" 
szybko gojacy, usuwa przez rozmiękczenie obce o pika 
wszelkiego rodzaju. które się do rany dostały, Niezbę- 
dne dla turystów. cyklistów i jezazeów. jj pe R. 
bycia w aptekach. — Pocztą franeo 2 słoiczki 3 kor 
5O0gi. Słok na próbę wysyła za poprzedniem nadesła- 
niem | kor 80 gr. razew z cpisem i spisem składów 
we wszystkich krajach kuli ziemskiej, Fabryka apte- 
Lurza A. Thierry'ego w Pregradzie pod Robituch- 
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| ownietwa proB 
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polecamy: 


t listy hipoteczne koronowe 
4'/,979 sty hipoteczne 


liniy hipotoezne prem'ow ine 


197, Usty Mow. kredyt. Z omski 
4'/,0/ listy Banku krajeworo a 


listy Banku krajowego, 

obligscye komunalne inuku krajowego 
pożyczkę krajowy 

galic. obligacye propinacyjne 


| wszelkie reuty państwowe, 


Nadto polecamy 


Ąkcye galic. Towarzystwa elektrycznego, 
knpuj 


1 sprzedaje po najdokładniej 
kursie HASTA J adniejszym 


WYMIANY 


stanisław Woźniak 


zegarmistrz 


wo Lwowie, ulica Akademicka 1. 8 


poleca swój 


SKŁAD ZEGARKÓW 


kieszonkowych , wiedeńszich ściennych i 
waldskich — z dwuletnią gwaranoyą. 


p.zyjmeje i takowe jak najlepiej i najtaniej wykunnje 
z gwarancyą roczną, 


Îi om | 1 IEEE", 1 TE> 
Ruch pociągów kolejowych od I maja 1901, 


Prsyja:dy i odjasdy pociągów podane są podług segara iroGkowo-europegsktegu. 


Przychodzą do Lwowz na dworzec główny : 


Odchodza ze Lwowa z dworoń głównego. 


ochronną Główny skład dla Lwowa: wj inhalauyy. Kąplele rzeczne. Leczy się z nadzwyczajnym skutkiem  reuma- PP Wzerciowiać. Te kaza: 
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i E. Hellera. w Brodach w apt Leona Kalej ją metaliczne, wszelkie choroby skóry. 2 lekarzy, upteka | telegraf w miaj- K i BEE osobowy M 416)] > Kisna Giwi, Sta. i<fawowa, Bukaronału, Ooqatanuy 
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w Tarnopolu w apt. M. Krzyżanowskiego p A m zerniowiec, ltzkan, Stanisławowa, yna H0 „ Ławoć 
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Przemyśl: A. Faliszewski , Granzer i Martynowica., 
żywcze „Wroeanka*; Sokal: 
palit Skowroński; Tarnów: Władysław Brach , obot. 


lew : Juljan Olearczyk; Żywiec: 


handel materjałów i farb ; 
Bracia Wołkowscy; Ntunisławów 
c. k. Starostwa; 
Eimund Haydı; 

gdzie są wy wiesz0n6 Andela plakaty. 


Równe koło Dukli : 
: Juliusz Barański, 


A. Beil apt., Stryj 
Miasta : pawid Was8x; 


Turka kuso Star. 


Tarnopol:, 
Zl- 


Hi- w podwórzu, 


święta 9—12). 
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Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


Schody II, drzwi |. 52) w godzinach urzędowych (8—3 w 
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drukarni i litografii Pillera i Spółki. 


